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k o w s k i ,  H a j o t a ,  dr. A n t o n i  J., Zy­
g m u n t  K a c z k o w s k i ,  E d w a r d  Ł a b o w ­
s k i ,  Os t o j a ,  B. P r u s  (Głowacki),H Si en- 
k i e w i ?. z , A. Wi l c z y ń s k i ,  Z a e li a r y a- 
s i r w i y z.
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ZĘSC URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apost Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem radcy 
dworu i radcy generalnej dyrekcji au- 
stryaekiełi kolei państwowych Zygmuntowi 
S t e i n g r a b e r ,  jako kawalerowi orderu 
żelaznej korony trzeciej klasy, w myśl s ta ­
tutów orderu nadać naj miłości wiej stan 
szlachecki._____ __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
czerwca b. r. kierownikowi starostwa po­
wiatowego w Bożen radcy namiestnictwa 
Karolowi S t r o b e l e ,  w uznaniu jego dłu­
goletniej, wiernej i znakomitej działalności 
służbowej, nadać najmiłościwiej order że­
laznej korony trzeciej klasy z uwolnieniem 
od taksy. _______

Minister handlu zamianował kontro­
lom głównej kasy pocztowej Jozefa G i ­
l e  c z k a ,  zarządcą urzędu poeztowo-tele- 
graficznego w Bochni.

CZĘŚĆ BIEUBZĘD OWA

Jego ces. i król. Apost. Mość Najja­
śniejszy Pan wyjechał dnia 27 b. m. wie­
czór do Isehl.

Lwów, 30 czerwca.

D ośw iadczenia zeszłoroczne i z 
dni ostatn ich  wykazują, iż w  części 
tylko sp. '.wdzają się przepow iednie 
pow ag lekarskich, że z biegiem czasu 
E uropa coraz mniej będzie dostępną 
dla różnego rodzaju epidemij, które 
w pochodzie z Azyi naw iedzały re g u ­
larnie i dziesiątkow ały dawniej lu ­
dność naszego kontynentu. W prawdzie 
badania co do źródła i charak teru  
tych zaraźliw ych chorób, niemniej u- 
m iejętność zapobiegania ich rozsze­
rzaniu się, poczyniły w  ostatn ich  
dziesiątkach lat znakomite p o s tęp y ; 
w praw dzie powołana do życia a n ie­

znana dawniej insty tucya policyi zdro­
wia p rzy czy n iła . się potężnie do po- 

. w strzym yw ania inwazyi chorób epide­
micznych, postępy te jednak  uwido- 

; czaiły  się tylko w jednej części Eu 
! ropy, gdy natom iast w licznych je-
1 szcze jej k rajach  przedsiębrane za­
rządzenia i kroki odporne okazuja się 
zupełnie niedostatecznem i.

Gdy roku zeszłego w ybuchła cho­
lera  we F rancy i i W łoszech, H iszpa­
nia dla zabezpieczenia się przed nią 
ograniczyła się na śeisłem  zam knię­
ciu swoich granic, nie pom yślano je ­
dnak tam  wcale o dalej nieco sięga­
jących  i system atycznych środkach 
ostrożności, jakie przedsiębrano n p. 
w Niemczech, A ustryi i Rossyi. Na­
stępstw a podobnej indolencyi dają się 
obecnie srogo odczuw ać półwyspowi 
pirenejskiem u. W południow ych pro- 
w incyach H iszpanii, cholera zbiera ob­
fite żniwo, w ystępując epidemicznie 
i w  formie ostrzejszej niż roku ze­
szłego w Neapolu i innych południo­
w ych okolicach w łoskich. Zaraza je ­
dnak nie ograniczyła się na  samem 
Południu, lecz szerzy się w  kierunku 
północnym  i do tarła  do M adrytu, gdzie 
lista  zapadłych i zm arłych na chole­
rę  je st dość znaczną. Ze sm utnym  
tym  taktem łączą się jednak inne je ­
szcze wypadki rzucające charak tery ­
styczne św iatło nietylko na ogólny 
stan  ku ltu ry  tam tejszej ludności, lecz 
także na polityczne położenie. M ini­
sterstw o Canovas del Oastillo uw aża­
ło za swój obowiązek stw ierdzić u- 
rzędow nie pojawienie się cholery w 
stolicy państw a, a uczyniło to w ido­
cznie w tym  celu, aby pobudzić m ie­
szkańców do zdwojonej ostrożności i 
u ła tw ić zorganizow anie pospolitego 
ruszenia  przeciw  strasznem u n iep rzy ­

jacielowi. Kupcy, przekupnie i p rze­
m ysłow cy m adryccy jednakże w o- 
bawie, aby takie urzędowe skonsta­
tow anie cholery nie przyniosło u- 
szezerbku ich in te resom , przyjęli jak  
najgorzej rządow e obwieszczenie i po­
częli w znany sposób dem onstrow ać 
przeciw  gabinetow i i podw ładnym  w ła­
dzom. Na nieszczęście położenie sk u t­
kiem zbiegu innych okoliczności po­
częło się jeszcze bardziej w ikłać. K ról 
Alfons powodowany uczuciem  w spa­
niałom yślnego pośw ięcenia, na  w ieść
0 szerzeniu się epidemii w M urcyi i 
W alencyi, objawił zam iar udania się 
osobiście w  okolice naw iedzone cho­
lerą, aby osobistem  pojaw ieniem  sie 
wśród zrozpaczonej ludności do­
dać jej o tuchy; nieść pomoc i r a ­
dę. Postanow ienie to atoli napo ­
tkało niespodzianie na opór w r a ­
dzie m inistrów . Zanim  król objawił 
decyzyę przedsięw zięcia niebezpiecz­
nej podróży, ogłoszonem  zostało owe 
obwieszczenie o pojawieniu się chole­
ry  w M adrycie. M inistrowie, przeciw  
którym  gw ałtow ną zainieyow ano agi- 
tacyę w prasie  i kortezach, podbu­
rzając przeciw  nim  otw arcie ludność 
s to licy , uznali, iż w  tym  stanie rze ­
czy wydalenie się na czas dłuższy 
m onarchy z rezydeneyi, byłoby w iel­
ce niew łaściw em . Przedew szystkiem  
m inistrow ie powoływali się podobno 
na to, że odjazd króla z m iasta 
w chwili pojaw ienia się w niem cho­
lery, m ógłby być mylnie \  tendencyj­
nie in terp re tow anym , z czego nieo- 
m ieszkaliby skorzystać rew olucyjni
1 opozycyjni agitatorzy. W obec je ­
dnakże okoliczności, iż król zam ierzał 
udać się do M urcyi i W alencyi, gdzie 
epidem ia szerzy się stokroć gw ałto ­
wniej, niż w M adrycie, zdaje się być

Z KRAJU I ZE ŚWIATA
LXXVIII.

(Eclia powyborcze. — Dawny Buczacz, a no­
w y.— Wiek XIX widziany przez pryzmat wie­
ku XX. — Anglicana. — Pani Modrzejewska 

w Dublinie).

Nastała znowu ta pora roku, w której 
żaden dziennik na „najwłaśniejszym" na­
wet drucie spodziewać się nie może wiado­
mości zasługującej na powtórzenie. Najle­
piej teraz siedzieć wygodnie w cieniu drzew, 
popijać jaką musującą wodę i rozpamięty­
wać rzeczy przeszłe. Do takich należą u 
nas wybory i wyścigi.

Ż historyi ostatnich wyborów podnieść 
muszę jeden szczegół, świadczący, jak ra ­
dykalnie w oczach żyjącego dziś pokolenia 
zmieniły się stosunki tu i owdzie. Czy to 
kto kiedy słyszał przed 40tu laty, ażeby 
żydzi w Buczaezu odgrywali jakąkolwiek 
rolę czynną? Na brak ich, Buczacz nigdy 
uskarżać się nie m ó g ł; ale byli to jeszcze 
żydzi, których we śnie trapiły rcminiscen- 
cye i  czasów Mikołaja Potockiego, starosty 
Kaniowskiego, a którzy we dnie korzyli się 
przed dominującą przewagą panów studen­
tów. Były to stosunki niezmiernie oryginal­
ne, jakich nigdzie więcej w kraju me było. 
Buczacz przypominał w miniaturze, w bar­
dzo oczywiście małej miniaturze, angielskie 
uniwersyteckie miasta Oxford i Cambrid­
ge — istniał on niejako tylko jako uzupeł­
niający dodatek do gimnazyum 0 0  Bazy­
lianów. Na szczycie góry „ F e d o r p o  le­
wym brzegu rzeki wznosi się kościół z kla­
sztorem i gmachem szkolnym, a u jego 
stóp, w półkole, przy kamienistych ulicz­
kach terasami spadających ku Strypie, mie­
ściły się w ogrodach okolonych kainieune- 
mi murami białe domki, tworzące istny

ąuartur lutin. Właściciele tych domków żyli 
niemal wyłącznie z trzymania studentów na 
stancyi i zostawali w pewnej feudalnej n i ­
by zawisłości od klasztoru. Z początkiem 
roku szkolnego księża wyznaczali, kto, j a ­
kich i wielu otrzymać ma studentów. Ka­
żda „stancya“ otrzymywała, także z ręki kla­
sztoru,. „dyrektora11, t. j. ucznia wyższej 
klasy, utrzymującego sie z małego haraczu, 
nałożonego na podwładnych mu „sztuba­
ków". Studenci mieli wiele wolnego czasu 
i zapełniali go bądź drobnym sportem, t. j. 
wycieczkami w okolicę, grą w piłkę, poką- 
tnem paleniem fajki i najazdami na są­
siedzkie sady, bądź też sportem na' większe 
rozmiary, polegającym na teroryzowaniu 
żydów. Za moich czasów żywą jeszcze była 
tradycja ostatniej walnej batalii stoczonej 
z żydami. Świadkiem jej, któryby ją najle­
piej mógł opisać, a jeszcze lepiej odmalo­
wać, był Juliusz Kossak, uczęszczający wów­
czas jeszcze do szkół ludowych, "podczas 
gdy stryj jego, zmarły niedawno w Kre- 
chowie, był prefektem w gimnazyum. Przy­
szło było do bójki między uczniami najniż­
szych klas a żydziukami, którą ks prefekt 
chciał uspokoić. Ugodzony kamykiem przez 
chłopaka żydowskiego, zaniechał tego za­
miaru i wyraził się dosyć niechętnie dla 
narodu Izraela. To było hasłem do wiel­
kiej ruehawki. Zadzwoniono w sygnaturkę 
szkolną i niebawem całe gimnazjum, uzbro­
jone w „palestry11 (pałki lipowe, służące do 
podbijania piłki) stanęło w szyku bojowym. 
Były to nie żarty, bo każda z sześciu klas 
liczyła od kilkudziesięciu do stu uczniów, 
w najniższej nawet widzieć można było potę­
żnych chłopów z wąsami. Ru ryk Sineus i Tru- 
wor, kiedy opanowali wschodnią słowiańszczy­
znę od Umenia po ujście Dniepru, nie mieli 
liczniejszej ani o wiele lepiej uzbrojonej dru­
żyny. To też sądny dzień będzie chyba ni 
czem w porównaniu z tem co się działo gdy 
kohorty studenckie przez most na Strypie

rzuciły się na rynek i na przyległe ulice. 
Do samego wieczora palestry były w nieu­
stannym ruchu; wszystkie sklepy, kramy i 
szynki były rozbite ; śródmieście buczackie 
przedstawiało obraz Jerozolimy zburzonej 
przez Tytusa. Dodać do tego należy że naj­
bliższa władza polityczna powołana do u- 
trzymania porządku znajdowała się o mil 
dziewięć i miała tylko trzech „landsdrago- 
nów" do swojej dyspozyeyi. Nie było też 
telegrafów, ani dzienników, któreby można 
było zaalarmować depeszami o strasznej 
„rzezi". W istocie nie zdarzył się ani jeden 
wypadek rabunku, zabójstwa, ani nawet cięż­
szego skaleczenia; wrzask tylko, łoskot i 
rejwach był ogromny. W końcu przełożeni 
kahału wystąpili z formalną propozycją ka­
pitulacji, "którą studenci przyjęli. Żałuję że 
nie znam jej warunków. — Dzisiaj gimna­
zjum buczackie jest tylko 4 klasowe i u- 
częszczają do niego chłopaki liczące od 10 
do 14 lat wieku — a jak widzieliśmy z ko­
respondencji Gamety obawiano się nad Strypą 
raczej teroryzmu ze strony „Blochistów". 
Nie jeden z żyjących jeszcze bohaterów walk 
z żydami uśmiechnie się gorżko i nazwie 
to ironią losu

Tamto były poniekąd średniowieczne 
czasy; a dzisiaj mamy wiek postępowy. 
Przynajmniej wyobrażamy sobie, że jes teś ­
my w pełni postępu pod każdym względem. 
Ani nam w głowie, jacy my śmieszni bę­
dziemy po jakich stu latach! Jakie potom­
ność zarzucać nam będzie mnóstwo prze­
sądów i niedorzeczności, którym hołdujemy! 
Nasze wyobrażenia o skuteczności wód 
mineralnych i o potrzebie wyjazdu do 
miejsc kąpielowych, albo o przyjemności 
drapania się po górach ; nasza wiara to 
w hydropatyę, to w różne pigułki i leki 
uniwersalne; — oto dopiero początek całej 
litanji nonsensów, które odkryją w nas nasi 
praprawnukowie. Niektóre z tych nonsen­
sów wydadzą się tem większemi, gdy nie

brak nam już i dzisiaj wiedzy, aby je  p 
zn ać ; brak tylko logiki stosującej tę we 
dzę w każdym wypadku. Nim to jedni 
nastąpi, t. j nim historya powszech. 
przejdzie nad nami do porządku dziennej 
jako nad rasą na wskróś" śmiesznie ni 
dorzeczną, obowiązkiem kronikarskim je 
zawsze zdawać sprawę z objawów, jak 
widzi dokoła. Kronikarz musi przynajmni 
udawać, że zajmuje go to, czem się „ca 
świat" zajmuje.

To mi przypomina, że winien jeste 
czytelnikom koniec plotki której począt 
umieściłem przed kwartałem. Stosunki "r 
dzinne lorda najwyższego sędziego Ang 
grały w niej rolę, i rzucała ona cień i 
reputacyę sądownictwa angielskiego z p 
wodu, iż sędzia pierwszej instancyi uch 
lił werdykt przysięgłych skazujący syi 
lorda Colridge za obrazę honoru ńarzecz 
nego wydziedziczonej przez ojca, jego si 
stry. W drugiej instancyi pogodziły s 
strony. Lord Colridge cofnął wydziedzicz, 
nie swej córki, jego syn cofnął swoje z 
rzuty, a p. Adams cofnął swoją skarg 
wskutek czego weale nie przyszło do w 
roku. Uważano jednak ogólnie za rzecz nii 
wątpliwą, że wyrok ten wypadłby był i 
niekorzyść młodego p. Colridge.

Wystąpienie pani Modrzejewskiej i 
scenie w Dublinie wywołało wielki enti 
zyazin tamtejszych miłośników sztuki, 
artystka dziękując publiczności, nie uważi 
ła tego za rzecz niestosowną wdać s 
w zatargi domowe Irlandczyków z Anbl 
kami i palnąć mówkę polityczną. Pom 
nąwszy merytoryczną stronę tej mowy, kt 
rej nie jedno wytknąeby można, zaznacz' 
tu muszę rażącą niewdzięczność jakiej ś 
dopuściła p Modrzejewska Wszak więks: 
część swojego powodzenia w Anglii zawdzi 
cza ona protekcyi księcia Walii dla jej w 
stępów w Court-Theatre.

J an LaM.



trafnem  przypuszczenie, iż inne jeszcze 
względy zniewoliły m inistrów  do po 
w strzym ania m onarchy od tej podró­
ży, i uczynienia z tej spraw y kwe- 
sty i gabinetow ej. Król nie m a s y n a ; 
je s t ojcem tylko dwóch córek, w w ie­
ku  trzech i pięciu la t;  gdyby przeto 
w  zadżum ionych prow incyach spo t­
kało go jak ieś n ie szczęśc ie , nasta łby  
w H iszpanii okres dłuższej regencyi, 
a w łaśnie obecne stosunki w  tym 
kraju , bynajm niej nie sprzyjałyby 
podobnej formie rządow ej, k tó ra  m o­
głaby stad  się powodem  daleko się­
gających  kom plikaeyj.

Oprócz zresztą względów  dyna­
stycznych , mieli m inistrow ie nieza­
wodnie na oku panujące w  M adrycie 
w zburzenie u m y s łó w , do uśm ierze­
nia którego nie przyczyniłby się bez- 
w ątpienia wyjazd popularnego m o­
narchy . W ostatniej chwili donoszą 
naw et, iż najw yższe koła rządow e 
otrzym ały wskazówki o pojaw iającym  
się tu  i owdzie prądzie rew olucyj­
nym, a chociaż prądy  takie nie nale­
żą w H iszpanii do niezw ykłych obja­
wów, owszem w ynurzają się reg u la r­
nie w  pew nych odstępach czasu, to 
przecież w  tej chw ili m ogłyby przy­
czynić rządow i niezw ykłych trudno­
ści. Rozwinięcie znacznych sił zbroj­
nych przeciw  ostatnim  w stolicy de- 
m onstracyom  i nadzw yczajna energia, 
z jaką  je  tłum iono, zdaje się za tern 
p rzem aw iać , iż rząd  przyp isyw ał 
owym m anifestacyom  głębsze znacze­
nie, aniżeli na pozór m ogłoby się 
zdawać.

W obec tego stanu  rzeczy znala­
zło ogólną aprobatę  doniesienie, iż 
król uw zględnił radę swoich m ini­
strów, co pozwoliło gabinetow i pozo­
stać nadal u s te ru ; w tej bowiem 
chw ili, gdy H iszpania potrzebuje sil­
nej i energicznej ręki, wszelkie zm ia­
ny m inisteryalne m ogłyby pociągnąć 
dla tego państw a najzgubniejsze n a ­
stępstw a.

KORESPOIDEICYE

Kraków, 28 czerwca.

(-=) Dzięki gorącej inicyatywie dyre­
ktora ośmio-klasowej szkoły żeńskiej p. An­
toniego Gettlicha, zaprowadzono już przed 
kilku laty przy tejże szkole kursa fachowe, 
a mianowicie kurs praktycznych robót ko­
biecych i kurs handlowy dla kobiet. Celern 
nauki w kursie praktycznych robót kobie­
cych jes t:  1) uzdolnienie uczenie przez na­
ukę teoretyczną i praktyczną, z uwzględnie­
niem znanych sposobów i wynalazków, uła­
twiających pracę do wykonywania takich 
robót kobiecych, które im w każdym zawo­
dzie są potrzebne; 2) wykształcenie takich 
pracownic, któreby bez wielkiego nakładu 
pieniężnego mogły wykonywać roboty, zna­
ne w handlach tutejszych pod nazwą Reut- 
lingen Artikel i inne podobne. Kurs ten 
jest integralną częścią ośmio-klasowej szko­
ły żeńskiej, zostaje pod kierunkiem i nad­
zorem tej samej dyrekcyi, a przeznaczony 
jest przedewszystkiem dla tych uczenie, 
które obowiązkową naukę szkolną, a przeto 
piątą przynajmniej klasę, z dostatecznym 
postępem ukończyły. Nauka trwa przez 10 
miesięcy, a opłata szkolna wynosi 6 zł. 
półrocznie. Uczeniee tego kursu mają się 
wykształcić nie tylko na pracownice, ale i na 
kierowniczki pracowni, warsztatów lub szkó­
łek, powstać mogących po wsiach i mia 
steczkach. Nie brak u nas rąk dziewcząt 
wiejskich i miejskich, któreby pracować po­
trafiły, ale je nauczyć potrzeba. Tą drogą 
można też niewątpliwie usposobić i uzdol­
nić tysiące rąk kobiecych do pracy produk 
cyjnej, nad którą czuwać będzie nauka i 
kierunek umiejętny, aby nie zeszła do p ar­
tactwa.

Popularnemi stały się też kursa ro­
bót kobiecych, a przypuszczać wolno, iż 
z czasem wpłyną one ożywczo na rozwój 
przemysłu domowego i fabrycznego. Dla 
zakładu tego, który początkowo w jednej 
tylko izbie się mieścił, okazał się w bie­
żącym roku szkolnym za ciasnym cały dwu 
piątrowy budynek o pięciu salach nauko­
wych i uznaną została potrzeba przydania 
z przyszłym rokiem szkolnym przynajmniej 
trzech izb naukowych. Zakład ten rozwija ! 
się nietylko w kierunku mnożących się od- | 
działów nauki, ale i w tym kierunku, iż I

coraz więcej gromadzi młodzieży ze wszyst­
kich, a przeważnie uboższych warstw n a ­
szego społeczeństwa i z coraz dalszych oko­
lic nietylko Galicyi, ale i Królestwa Pol­
skiego. Liczba uczenie wpisanych w roku 
szkolnym bieżącym w porównaniu z pierw­
szym rokiem zwiększyła się w dwójnasób; 
liczba zaś tych, które zakład z pomyślnym 
ukończyły skutkiem, potroiła się.

Zakres nauki rozszerzył się znacznie 
po nad pierwotny program. Początkowo 
bowiem odbywała się nauka tylko w je ­
dnym oddziale, obecnie zaś obejmuje ona 
cztery oddziały, a mianowicie: 1) oddział
szycia ręcznego i maszynowego; 2) oddział 
robót drutowych, szydełkowych, desko­
wych , siatkowych i koronkarstwa; 4)
oddział haftu zwyczajnego i sztucznego. 
Postęp uczenie na kursie robót praktycz­
nych, da się ocenić z wystawy prac, którą 
od dni kilku zwiedza licznie tutejsza pu­
bliczność , tudzież reprezentanci władz 
szkolnych i autonomicznych, a na której 
oglądać można okazy wszelakich robót ko­
biecych, wchodzących w zakres tutejszej 
nauki, począwszy od skarpetki i pończochy, 
a skończywszy na sukni i okryciu balo- 
wem.

Prace wystawione dzielą się na robo­
ty włóczkowe, szycie ręczne, cerowanie, 
roboty ozdobne i hafty białe i kolorowe, 
tudzież na roboty z zakresu koronkarstwa 
i krawiecczyzny. Nauka opartą jest na 
racyonalnej zasadzie: i przeprowadzoną 
wedle umiejętnej, systematycznie określo­
nej metody. Rozpoczęcie robót praktycz 
nych poprzedza nauka rysunku z wolnej 
ręki, wrysowywanie kroju w rozmierzone 
geometryczne figury i rysunku liniarnego 
wzorów, a obecnie są już na wystawie 
także okazy własnej kompozycyi. Najpierw 
idą tedy rysunki wolnoręczne, a mianowicie 
początkowe ornamenta dla wprawy ręki 
i oka; dalej też same rysunki w zastoso­
waniu do robót ręcznych, wyciągano tuszem 
i nakładane wodnemi farbami, w końcu 
powiększone i zestawione w całość na 
dany tem a t ; następnie dla wprawy w uży­
waniu cyrkla i linii, uczy się rysunku li­
nearnego, który w dalszym ciągu zastoso­
wany do robót ręcznych, prowadzi do wy­
konania deseni, narożników i szlaków; 
dalej idą rysunki geometryczne, jako pod­
stawa nauki kroju, a wreszcie rysunki 
samego kroju do robót drutowych, szydeł­
kowych, deskowych, maszynowych, tudzież 
do robót innych oddziałów, obejmujących 
i szycie ręczne, łatanie i cerowanie, krój 
bielizny dziecinnej i damskiej, wzory haf­
towania atłaskiem na batyście, tudzież 
najliczniejsze kroje sukien damskich i 
dziecinnych.

Roboty same uskuteczniają się podług 
wzorów Boettichera z Paryża i Fischbacha 
z akademii robót kobiecych w Hanau. Poj­
mowanie zasad racyonalnych ułatwia me­
toda Rozalii Schallenfeld, zmarłej przed 20 
laty kierowniczki zakładu nauczycielskiego 
dla robót ręcznych kobiecych w Berlinie! 
Metoda Schallenfeldowska polega na sto- 
pniowem postępowaniu od wykonywaniu 
najprostszych rzeczy do najbardziej skom 
plikowanych podług skali, wyczerpującej 
wszystkie rodzaje oczek i ściegów i na 
zbiorowem uskutecznianiu pracy podług 
głośno powtarzanych wskazówek kieru­
jącej nią nauczycielki. Każda uczennica 
była nadto obowiązaną z teoretycznej na­
uki ułożyć sobie systematyczne zapiski, w 
których mieści się obok rysunków, szcze­
gółowe przeprowadzenie nauki każdego po­
szczególnego działu. Z prawdziwą przyjem­
ności oglądaliśmy te zapiski, które stano 
wią niejako dziełko treściwie opracowane
0 robotach drutowych i szydełkowych, tu ­
dzież o szyciu ręcznem, kroju bielizny i su- 
kień. Po teoretycznym wykładzie każdej u- 
skutecznić się mającej roboty, idą ścisłe 
obrachowania, służące za podstawę do wła­
ściwego rysunku. Książeczka taka odda nie­
wątpliwie wielkie usługi każdej uczennicy, 
gdyż przypomni jej w jednej chwili całą 
umiejętną metodę, której przy wykładzie 
poszczególnych robót się trzymano.

Nauką w tym zakładzie kierują w ła­
ściwie cztery w swoim zawodzie wykształ­
cone nauczycielki. Pierwszą jes t  panna Ma- 
rya Mayerberg, która za stypendyum miej- 
skiem ukończyła świetnie szkołę robót w 
Reutlingen, gdzie otrzymała dyplom nau­
czycielki, a nadto na wystawie krajowej 
wirtemberskLj w Stutgarcie, uzyskała dy­
plom honorowy za swoje prace; drugą jest 
panna Marya Żarska, uczennica szkoły Ba- 
chowskiej (k. Ic. Fachschule fur Kunststickerei) 
w Wiedniu, gdzie na stypendyum minister­
stwa handlu przez 3 lata zostawała; trze­
cią p. Helena Jaworska, która ukończyła 
szkołę w Reutlingen z dyplomem honoro­
wym, a następnie odbyła praktykę w Kon- 
stancyi, wreszcie w Paryżu za stypendyum 
m iejskiem; a czwartą panna Władysława 
Muhln, którą sobie zakład sam wykształcił,
1 która jako pomocnica prowadzi oddział 
szycia maszynowego.

Z uczennic, które dwuletni kurs na­
uki ukończyły, powracają jedno do domu

rodzicielskiego, niosąc tam zamiłowanie 
pracy pożytecznej, inne pozostają w Zakła­
dzie, ćwicząc się i praktykując, a niektóre za 
jęły już prywatne lub publiczne posady na­
uczycielek robót, jak  mianowicie w zakła­
dzie p hr. Plater-Zyberkówny w Warszawie, 
lub Tarnowie, gdzie p. Zielińska już od 
roku prowadzi kurs robót przy tamtejszej 
szkole wydziałowej. W Przemyślu i w Rze­
szowie mają także powstać kursa robót w 
szkołach wydziałowych.

Nowa krajowa ustawa szkolna dała 
powód do reorganizacyi całej 8 -klasowej 
szkoły żeńskiej, a tem samem i kursów fa­
chowych. W skutek tego delegowana przez 
sefccyę szkolną Rady miasta komisya, zło­
żona z przewodniczącegoprof. Straszewskiego, 
prof. Bobrzyńskiego, prof. Oettingera, in­
spektora Twaroga i dyrektora Gettlicha, za­
jęła się również zorganizowaniem tutej­
szych kursów. Dowiaduję się w końcu, iż 
szesnaście uczennic najstarszych, które u- 
kończyły naukę w kursach robót, przystą­
piło do założenia wspólnemi siłami maga­
zynu, w którymby prace własne i swoich 
koleżanek zbywać mogły. Delegowana z ło­
na Rady miejskiej komisya przemysłowa 
ujęła na wniosek dr. Faustyna Jakubow­
skiego w rękę tę sprawę i należy się spo­
dziewać, że te pierwsze usiłowania, mające 
być wzorem do postępowania na tej drodze, 
doznają szczerego poparcia i opieki ze stro­
ny mężów, dbałych o rozwój przemysłu do­
mowego.

SPRAW Y MONARCHII

(List pasterski episkopatu austryackiego).
Fremdenblatt donosi, iż kilka egzem­

plarzy znanego listu pasterskiego episkopa­
tu austryackiego, zostało przesłanych Mini­
sterstwu wyznań i oświaty. Z wyjątkiem 
tego listu episkopat nie wniósł ostatniemi 
czasy żadnego innego podania, zawiadomił 
tylko rząd zaraz po ukończeniu konferencyi 
o uchwałach powziętych w sprawie kon- 
gruy, dalej katulickiego funduszu religijne­
go w Austryi, położenia materyalnego pro­
fesorów teologii w seminaryach biskupich, 
wreszcie święcenia niedzieli. W kwestyi 
ustawodawstwa szkolnego biskupi nie wnie­
śli żadnego memoryału.

Ustęp w sprawie narodowości brzmi 
dosłownie w liście pasterskim :

„Według chrześciańskich zapatrywań 
różne narodowości świata całego nie sąni- 
czem innem, jak równouprawnionymi człon­
kami. siostrami i braćmi należącymi do je ­
dnej wielkiej rodziny Bożej. Kto tej pra­
wdy nie uznaje, kto jej zaprzecza, choćby 
tylko praktycznie zachowaniem się swojem, 
kto miłość szczepu swego tak daleko posu­
wa, iż innych narodowości nienawidzi lub 
niemi pogardzę, kto spory i waśnie pomię­
dzy niemi wszczyna; — kto w bliźnim 
swym nie widzi w pierszej linii chrze.śeia- 
nina, krwią Zbawiciela odkupionego, lecz 
po prostu narodowego przeciwnika, ten nie 
myśli ani też nie działa jako chrześcianin 
ponieważ narodowość stawia wyżej, niż ka­
tolicyzm. Dlatego miarkujcie wasz zapał 
narodowy i wasze narodowe usiłowania, nie 
obrażajcie chrześciańskiej miłości. Wszyscy 
jesteście dziećmi jednego i tego samego 
Boga na niebie, i wspólnej Matki Kościoła 
Wszakżeż wszyscy, choć w różnych języ­
kach, modlicie się do jednego Boga, wszy­
scy jesteście okupieni przez tego samego 
Jezusa Chrystusa, uświęceni przez tego sa­
mego Ducha św Jeden Bóg, jedna wiara, 
jeden chrzest, jeden Pan, Ojciec wszystkich, 
jedno królestwo niebieskie dla wszystkich. 
W tej wzniosłej jedności różnice narodowe 
nie mają zbyt wybitnego znaczenia.

I dla czegóż ukochani synowie nie 
mielibyście w naszej pięknej Austryi, w n a ­
szej wspólnej ojczyźnie żyć obok siebie i 
ze sobą w zgodzie i jedności?

Dla czegóż mielibyście naszemu Mo­
narsze, który z równem poświęceniem wszy­
stkie swe ludy miłuje, zwiększać troski i 
kłopoty panowania przez wTaśnie i spory, 
zamiast według Jego hasła „wspólnemi si­
łami" utwierdzać szczęście kraju i każdego 
szczepu ?!

Dla czegóż mielibyście narodowemi 
sporami i walkami zwiększać ciężar bisku­
pich obowiązków, które dźwigać muszą ar- 
cypasterze, dla czegóż mielibyście jeszcze 
więcej utrudniać i tak już trudne ich sta­
nowisko ?!

Dlatego — tak napominamy was ka­
płani i wierni — słowy Apostoła, pilnie 
starajcie się o to, abyście jedność ducha 
utrzymali w węzłach pokoju."

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Sprawy kx>&oielno-poIityc*;Me).

Z Rzymu piszą do Germanii: „Arcy­
biskup koloński, ks. Melchers odebrał bi­

let z sekretaryatu stanu, donoszący mu 
iż otrzyma godność kardynalską. ‘

Jest to nowy dowód ustępstw ze 
strony Stolicy Apostolskiej która, ofiarując 
arcybiskupowi godność kardynalską, gotowa 
jest przyjąć jego rezyguaCyę z arcybiskup- 
stwa kolońskiego, byle rząd pruski zgodził 
się na warunki stawiane przez! Papieża co 
dojurysdykcyi biskupów i wychowania mło­
dzieży duchownej.

Sprawa archidyecezyi gnieźnieńsko- 
poznańskiej nie rusza się z miejsca, i za­
pewne rychłego jej załatwienia spodziewać 
się nie można.

Pan  Schlbzer wyjeżdża n a trzymie­
sięczny urlop — i to wcześniej n jż zwykle, 
ponieważ rokowania co do następcy ks. k a r ­
dynała Ledóchowskiego nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu".

_ Germania donosi nadto, że w krótkim 
czasie Ojciec św wyśle własnoręczny ijst 
do jednego z monarchów, prawdopodobnie 
do cesarza niemieckiego, lub do cara ros- 
syjskiego.

Zdaniem korespondenta watykańskiego 
do Polit. Corr. przez zamianowanie ks. a r ­
cybiskupa Melchersa kardynałem, kwestya 
arcybiskupstwa kolońskiego zostanie, forma 1 - 
nie i stanowczo załatwioną. Ubolewać n a ­
leży — pisze dalej korespondent — iż 
w sprawie obsadzenia stolicy biskupiej w 
Poznaniu nie widać dotychczas żadnego 
postępu. Rząd pruski domaga się kategory­
cznie, aby stolica ta została obsadzoną pra­
łatem z poza sfer polskiej narodowości, na 
co kurya powodując się interesami kościo­
ła nie może się zgodzić.

(K w estya brnnswicka.)

Komisya prawnicza niemieckiej rady zwią- 
skowej, obradowała zeszłego tygodnia nad 
znanym wnioskiem pruskim, żądającym od­
sunięcia ks. Cumberlanda od tronu bruświ- 
ckiego, powzięcie jednak ostatecznej uchwa­
ły odroczyła do wczorajszego posiedzenia. 
Zdaniem dzienników berlińskich, nie podle­
ga wątpliwości, iż decyzya zapadnie w myśl 
tego wniosku. W kołach dobrze poinformo­
wanych uważają za rzecz dość prawdopo­
dobną, że dokonaną zostanie zmiana brun- 
świckiego prawa regencyjnego, a to w tym 
celu, ażeby rada reg n cy jn a , która została 
ustanowioną tylko na rok je d e n , mogła i 
nadal także pełnić swoje funkeye. Dzisiaj 
ma się zebrać sejm brunświcki , głównie 
celem wydania opinii o wniosku pruskim. 
Przeciw temu wnioskowi przemawia w ra ­
dzie związkowej przedewszystkiem Saksonia, 
albowiem zmarły książę brunświcki, w po­
zostawionym przez siebie testamencie miał 
poruczyć znane interesa ks Cumberlanda 
królowi saskiemu.

Kreuz.-Ztg. ogłasza oświadczenie kilku 
najznakomitszych członków szlachty brun- 
świckiej, w którem powiedziano, iż ze sta­
nowiska prawnego, należy uważać księcia 
Cumberlanda jako uprawnionego sukcesora 
tronu brunświckiego. „/daniem  naszem je­
dnakże, powiedziano dalej w oświadczeniu, 
wówczas tylko objęcie tronu przez ks. Cum­
berlanda, dałoby się pogodzić z duchem nie­
mieckiej konstytucyi, gdyby książę bezzwło­
cznie po śmierci księcia brunświckiego był 
poczynił takie kroki, jakie okazały się nie- 
odzownemi ze względu na cesarza i króla 
pruskiego, tudzież państwo niemieckie. Czy 
i jakie kroki mogłyby być w tym kierunku 
teraz jeszcze poczynione z widokami powo­
dzenia, pozostawiamy to najwyższemu oce­
nieniu."

(Z Berlina.)
■ Sprawa obsadzenia posady namiestnika Alzacyi i 
Lotaryngii. — Zamorskie linie subweneyonowane. — 
Oficerowie niemieccy w służbie tureckiej — Zmowa 

mu arzy.
W sprawie obsadzenia posady namie­

stnika Alzacyi i Lotaryngii pisze Krtutz- 
Zeitung, iż z powodu licznych trudności, 
nie tak prędko nastąpi nominacya następ­
cy barona Manteuffla. Pewnem jest to tyl­
ko, iż urząd namiestnika me zostanie po- 
ruczony żadnemu z książąt pruskich, a to 
głównie ze względów politycznych.

Połączone wydziały rady związkowej 
obradowały dnia 27 b. m. nad sprawą sub- 
weneyonowanych parowców, i zgodziły się 
na zatwierdzenie kontraktu, mocą którego 
poruczone zostaną linie subweneyonowane 
bremskiemu północno-niemieckiemu Lloydo­
wi. Pełna rada poweźmie w tym przedmio­
cie ostateczną decyzyę dnia 2 lub 3 lipca.

Wyżsi oficerowie niemieccy, którzy 
pozostają za kontraktem w służbie turec­
kiej, przybyli w tych dniach do Berlina, 
celem uzyskania zezwolenia do dalszego 
pozostania na dotychczasowem stanowisku. 
Przedłożyli oni sułtanowi nowe warunki, 
które jednakże nie zostały jeszcze zaapro­
bowane.

Zmowa murarzy w Berlinie przybiera 
coraz większe rozmiary, wciągając w swo­
je koło robotników innych kategoryj, jak 
kamieniarzy, slusarzy i t. d. Skutkiem tego 
mnóstwo budowli pozostaje w zawieszeniu, 
przedsiębiorcy bowiem nie mogą w żadnym



razie przychylić się do zbyt wygórowanych 
żądań robotników.
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(Sprawy rossyjsJste.)
(VV spia.zie pr/.eks .tałcenia ranku polskiego — 
btworzenie banku szlacheckiego. — Zniesienie po- 

, datku pogiownego. _. -\Vvrck śmierci. -  Zapowie­
dziana wycieczka króla szwedzkiego doFm laudyi.— 

Budowa li o 1 ej i żelaznych w Azyi środkowej.
Dzienniki petersburskie donoszą, iż 

do Warszawy wyjechał już p. Źukowskij, 
nowomianowany towarzysz zarządzającego 
bankiem państwa, do zawiadywania w a r­
szawskim kantorem banku państwa i jego 
oddziałami. P. Żukowskiemu towarzyszą pp. 
Iw szenko i baron Driesen, wydelegowani 
do przekształcenia, banku polskiego na 
kantor i filię banku państwa.

Ogłoszony został właśnie rozkaz car­
ski o utworzeniu „państwowego banku 
szlacheckiego rolnego". Minister skarbu 
upoważniony został zaciągnąć na początko­
we wydatki w banku państwa pożyczkę do 
wysokości trzech milionów rubli. Polecono 
również zająć się opracowaniem kwestyj 
przyniesienia ulgi, z pomocą zakładającego 
się banku, dłużnikom towarzystwa wzaje­
mnego kredytu ziemskiego, oraz ułatwienia 
posiadaczom ziemskim, którzy zastawili 
swoje majątki, korzystania z krótkotermi­
nowego kredytu.

Dziennik ustaw1 państwowych ogłasza 
postanowienie rady p ań s tw a , znoszące po­
datek pogłównego. Postanowienie dotyczy 
wszystkich włościan, na których się rozcią­
ga prawo z dnia 19 lutego r  ku 1861, oraz 

czeiwca r. 1863. W temże postanowie­
niu ogłoszoną została reforma podatku 
czynszowego dla włościan dóbr rządowych, 
który ma zastąpić opłaty wykupowe.

Journal de St. Petersbourg donosi, iż 
charkowski wojenny sąd okręgowy skazał 
ną śmierć_ mordercę urzędnika policyjnego, 
niieszczanina szawelskiego, Saula Abramo­
wa Lisiańskiego.

Według informacyj dzienników pe­
tersburskich , król szwedzki Osk ar ma 
wkrótce zrobić wycieczkę do Finlandyi, i 
^.rnierza podobno dotrzeć do wodospadu 
pnatra. Obecnie, jak wiadomo, podróżuje 
po tym kraju szwedzki minister spraw we­
wnętrznych, Kruzenstern, który bada urzą­
dzenia finlandzkich dróg żelaznych.

Gazeta Sibir donosi, że gen. Anion- 
j;qw,_ któremu poruczoną została budowa 
tmlei żelaznych w Azyi środkowej, ukoń­
czył przegląd miejscowości, przez które 
przeprowadzoną zostanie linia kolejowa. 
(Ibecnie p .  Anienkow zajęty jest przyjęto 
waniem kosztorysu, i w początkach lipea 
przybędzie do Petersburga, w celu uzyska­
nia ostatecznego zatwierdzenia swych pro­
jektów.

( P o lity k a  gabinetu S a ligb u re go )
Londyński korespondent Polit. Gorr. 

pisze : „Wszyscy zgadzają się tutaj z zapa­
trywaniem , że nowy, po tylu trudnościach 
ukonstytuowany g a b in e t , starać się będzie 
usilnie o odroczenie parlamentu, skoro tyl­
ko załatwione zostaną najpilniejsze sprawy. 
Ministerstwu idzie bowiem o to, ażeby mieć 
w polityce zagranicznej swobodę ruchów. 
Zasadniczym postulatem polityki Salisbure- 
go, który ma być także hasłem wprzyszłych 
wyborach, jest ścisłe porozumienie z Niem­
cami i Monarchią austro-węgierską. Takie 
zbliżenie, wobec stosunku tych państw do 
R ossy i, wyklucza ze strony _ angielskiej 
wszelka niechęć przeciw Rossyi. Rord ba- 
lisbury i lord Randolph Churchill życzą so­
bie! przedewszystkiem doprowadzić do roz 
wiazania kwestyę granicy afgańskiej. Oby­
dwaj mężowie stauu uznają, że sprawa rze­
czona, w dzisiejszym swoim stanie ma zna­
czenie tylko podrzędnego interesu, i dlate­
go z daleko większą uprzejmością wystąpią 
wobec Rossyi, niż lord Gramille. Polityka 
ich nie opiera się, jak niegdyś liberalnych, 
na zawieraniu z Rossyą uraow, ceie.n ochro­
ny J r id y j , pragną oni natomiast utworzyć 
tak silną* pozycję pomiędzy Indyanami a 
Rossyą, ażeby władzy angielskiej nikt nie 
mógł "podkopać w Indy ach, podobnie jak 
F ranc ja  nie jest w stanie nadwerężyć wła­
dzy Niemiec w Alzacyi.

»Co ,d o t 0  Polityka salisbu- 
rego dążyć będzie do utrwalenia pozycyi 
Anglii w tym kraju. Obecny rząd angiel 
ski chce otwarcie przyjąć odpowiedzialność 
za wszelkie postępowania rządu egipskiego 
i w tym . otrzymania porządku w
kraju i niedopuszczenia inwazyi Mahdiego, 
pozostawi dosc silny korpus angielski w ii 
gipcie. Lord Salisbury mniema, że takiej 
golityce. uzyezy książę Bisraarck swego po- 
narcia, i żf w takim razie F ran c ja  nie mo-
■łaby P?dn. ° ^ . zarzutów. w  niewielu sło-

. J 8 a' 
dążyć bę- 

że członkowie

wach scharakteryzować można politykę

dzie do okazania krajowi,
IZ

stronnRL^‘? zachowawczego są prawdziwy-

Sposobienia składają w
sprzeciwy mę tena  ̂ CQ

zaś swego 
ten sposób, że nie

dów republikańskich nie wywierają na nich 
wpływu, gdyż stronniczość taka sprowadza 
na kraj tylko upokorzenia Doświadczenie 
zaś pouczyło, że podobna polityka doprowa­
dziła Anglię jedynie do przykrego odoso­
bnienia w Europie."

O polityce zagranicznej powtarza p ra ­
wie toż samo wybitnie półurzędowy organ 
nowego ministerstwa Morning Post.

Co do ogólnego usposobienia zaś mo­
carstw wobec Anglii z nowym gabinetem 
na czele, twierdzi Knute-Ztg., że postawa 
mocarstw musi być na razie wyczekującą 
Mocarstwa bowiem, choćby się uprzejmie 
odnosiły do Salisburego i członków jego gabi­
netu muszą się liczyć z tern, że gabinetowi te ­
mu brak większości w parlamencie, i że la­
da chwila mógłby p. Gladstone odzyskać 
przewagę.

sp1 ci Ann A ,™ '" ' ^  n ifiuniknione, a- 
żeK r t c o m i f f l ( I l “ ‘» y w a ,  że kuma-
pitarne teorye i frakcyjne prądy na rzecz rzą-

.Gazeta Lwowska

=  N a jja śn ie jszy  P a n  raczył najmiło- 
ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły, 
pogorzelcom w Ładańcach, powiatu przemyślań- 
skiego, zapomogi w kwocie 300 zł.

'— Za spokój (Inszy ś. p. Cesarza Fer­
dynanda odbyło się dziś rano w kościele Ar- 
ehikatedralnym przy udziale JE. p. Namiestnika 
i naczelników władz cywilnych oraz wojskowych, 
zakładów n. .nowych i korporacyj, tudzież 
licznego zastępu duchowieństwa i pobożnych, 
solenne nabożeństwo żałobne, na którem cele­
brował Najprz. ksiądz Arcybiskup Morawski. 
Nabożeństwa takie odbyły się w sobotę, 27 
b. m. w Krakowie i we wszystkich innych 
miastach i miasteczkach kraju.

— Ze św ia ta .  Dziś o godzinie pół do 
dwunastej w południe, Najprzew. ks. Arcybiskup 
Morawski pobłogosławił w swej domowej ka­
plicy związek małżeński między hrabianką Ma- 
ryą Grołuchowską, córką ś. p. Agenora i Maryi 
z hr. Baworowskich, a Kazimierzem hr. Droho- 
jowskim. Ponieważ życzeniem nowożeńców było, 
ażeby obrzęd ślubny odbył się w obecności 
najbliższych^ tylko, przyjaciele zatem i życzliwi, 
których zarówno panna młoda jak i pan młody 
rozległe liczą grono, mogli w obrzędzie tym 
wziać  ̂tylko udział przez przesłanie serdecznych 
życzeń szczęścia, które młodej parze do stóp 
ołtarza towarzyszyły. W orszaku weselnym obok 
matki panny młodej, jej siostry i szwagra hr. 
Starzeńskich, i młodszych braci, widzieliśmy po 
kilku przedstawicieli najbliżej spokrewnionych 
rodzin jako to : Gołuchowskieli, Drohojowskich, 
Baworowskich i Siemieńskich-Lewickich; z ob­
cych obecnymi byli: ks. Thurn-Taxis i państwo 
Marchwiccy. Najstarszy brat panuy młodej, hr. 
Agenor, radca ambasady, który, jak wiadomo, 
sam przed kilku zaledwie tygodniami zawarł 
związek małżeński z księżniczką Murat, nie 
przybył na ślub siostry, zatrzymany w Paryżu 
czynnościami swego urzędu Po obrzędzie ślubnym 
odbyło się w pałacu Gołuchowskieli wykwintne 
śniadanie a la fourcheltc, a o godzinie 5 po­
ciągiem po południowym odjeżdżają nowożeńcy 
do Tamanowic, majętności pana młodego, gdzie 
młoda para zamierza miodowe spędzie miesiące.

— U zu p e łn ia jący  w y b ó r  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Mościskach, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 12 
sierpnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lokal- 
nościach, wskazanych w kartach legitymacyj­
nych , które doręczy wyborcom c. k. staro- 
stwo.

—  Komitet pielgrzym ki welehradzkiej 
w Krakowie ogłasza: Ks biskup krakowski, 
jako przewodniczący komitetu pielgrzymki we­
lehradzkiej, otrzymał dziś pismo JE. p. Namie­
stnika Zaleskiego z dnia 26 czerwca 1. 6.381 
z zawiadomieniem, że według sprawozdania Na­
miestnictwa morawskiego, przedłożonego mini­
sterstwu spraw wewnętrznych, w Wt-lehradzie 
i w dziewięciu gminach sąsiednich panuje tyfus 
brzuszny, ospa, szkarlatyna i kur w formie 
epidemicznej. Z tego powodu Namiestnictwo 
w Bernie rozporządziło, aby pielgrzymom nie 
dozwolono zatrzymywać się na nocleg w Wele- 
hradzie i miejscowościach dotkniętych epidemią. 
„W tych warunkach —- pisze JE. p. Namie­
stnik — widziałbym się spowodowanym zaka­
zać przedsięwzięcia projektowanych w lipeu b. r. 
pielgrzymek". Wobec tego zapowiedzianego za­
kazu, komitet musiał odstąpić od przyjętego i 
ogłoszonego terminu pielgrzymki. Nie odstępuje 
wszakże od zamiaru, tylko go na czas później­
szy odkłada. G-dy zaś nie podobna przewidzieć, 
kiedy stan zdrowia w okolicach Welehradu do­
statecznie się poprawi, komitet nie może dziś 
jeszcze nowego terminu pielgrzymki oznaczyć, 
ale go w swoim czasie poda do publicznej wia­
domości.

— N a rz ecz  to w arzy s tw a  oświaty  
lu d o w ej złożyli: pp. Władysłw Bełza 9 dzieł 
w 14 toniach, Albert Wilczyński 3 dzieła, d̂r. 
Biegeleisen 35 dzieł i broszur, księgal'nia dol­
ska 17 dzieł i broszur, za które to dary wy­
dział towarzystwa składa pp. ofiarodawcom sei- 
deczne podziękowanie.

— W y p a d ek  w B r y g id k a c h , podczas 
ulewy w nocy z czwartku na piątek, o którym 
donieśliśmy, przedstawia się, według zasiągnię-

tych przez nas szczegółowych informacyj, nastę­
pująco : Podczas ulewy, między godziną 10 a 
11 w nocy, stał na warcie, w drugiem po­
dwórzu gmachu więziennego, szeregowiec z 9 
pułku piechoty, z 4 kompanii, a ściągnięty z po­
sterunku, doniósł swojemu bezpośredniemu prze­
łożonemu, kapralowi Gerwazemu Nawrockiemu, 
że „piorun uderzył w karabin i zniszczył go". 
Na poparcie tego twierdzenia okazał broń. Ba­
gnet był pogięty; lufa karabinowa zgiętą w ka- 
błąk, a łoże, w części pokrywającej lufę, pę­
knięte, w dolnej zaś części, złamane. Dodał 
nadto ów szeregowiec, że doznał uczucia, jak 
gdyby go ktoś silnie szarpnął za ramię, i od­
trącił; skarżył się przytem na ból w stawach 
i szum w uszach. Wiadomość ta zainteresowała 
wszystkich przełożonych owego szeregowca, a 
zarazem zarząd więzienny; wszyscy z ciekawo­
ścią oglądali broń zniszczoną w sposób wyżej 
opisany, a nikt nie miał czasu przeprowadzać 
w owej chwili ścisłeg., śledztwa; powstało tylko 
podejrzenie, że żołnierz, w czasie burzy nie 
miał broni w ręku, lecz odłożył ją pod mur 
na którym jest przytwierdzony konduktor; żoł­
nierz zaś, znający surowe przepisy regulaminu, za­
pewniał stanowczo, że broń miał na ramieniu. O 
tym wypadku zostaliśmy zawiadomieni i podaliśmy 
w piątek krótką notatkę,bez żadnych uwa°-i domy­
słów. Gdy oddział wojskowy, w którym znajdował 
się ów szeregowiec, wrócił do koszar, rozpo­
częło się dochodzenie ze strony komendanta 
kompanii, które zakończyło się w niedzielę 
w południe. Żołnierz, pod żadnym warunkiem, 
nie chciał przyznać, że odłożył broń pod mur 
i obstawał przy twierdzeniu, że piorun ugodził 
w karabin ; później podniesiono zarzut, że pra­
wdopodobnie ów szeregowiec, schroniwszy się 
przed ulewą do budki, oparł poziomo karabin
0 listwy, przybite do ścian budki, usiadł na 
karabinie i ciężarem swoim wygjął go w ka- 
błąk. Po dłuższem wahaniu, przyznał szere­
gowiec, że ten ostatni zarzut jest słuszuy, 
skazano go więc na odpowiednią karę, a broń 
popsutą oglądać można w kancelaryi pułkowej. 
Są jednak zdania, że sprawa nie jest wyjaśnio­
ną ; nie przypuszczają bowiem niektórzy, ażeby 
ciężarem ciała ludzkiego, można wygiąć lufę 
karabinową w taki sposób, w jaki się to stało 
w obecnym wypadku.

— U p a ły ,  dochodzące 40°C. na słońcu
1 groźne zapowiedzi burz, pokrzyżowały nieco 
obfity program wycieczek i festynów w ubiegłe 
dwa dni świąteczne. W niedzielę wieczór też 
szalała gwałtowna burza za południowo wscho- 
dnierni kresami miasta, nas jednak całkiem o- 
minęła. Wczoraj zaś już od południa zanosiło 
się na burzę, która też od godziny 2 po połu­
dniu aż do wieczora, srożyła się gdzieś w stro­
nie Jaworowa, Krakowea i Żółkwi, gdy u nas 
deszcz kilkakrotnie pokropił tylko. Grady, które 
spaść musiały w okolicy, znacznie pod wieczór oj 
ziębiły powietrze, (termometr w ciągu trzech go­
dzin z 38° spadł na 18°), ale dziś od wczes­
nego rana, npał wzmaga się na nowo.

— Tcatl*. Dzisiaj /świętoszek Moliera 
z panną Wisnowską w roli Doryny. Jest to 
ostatnie przedstawienie w tym sezonie, a zara­
zem ostatni występ gościnny artystki teatrów 
warszawskich. Kilka uwag o dziejach ubiegłego 
sezonu teatralnego i sprawozdanie z występów 
panny Wisnowskiej, zamieścimy w następnym 
numerze.

— O sta tn i  pop is  tego roczny  szkoły
muzycznej L. Marka, odbył się w zeszłą sobotę. 
Nie wchodząc w szczegółową ocenę każdej pro- 
dukcyi, w krótkości podnieść musimy przede- 
wszystkiem wykończoną grę panny Wandy Pal- 
tinger. Bardzo poprawne było wykonanie przez 
nią z pamięci J. S. Bacha fantazyi chromaty­
cznej i fugi, jakoteż Marka Caprice de Goncer  ̂
i Liszta czwartej rapsodyi. Następnie po mesc 
wypada grę panny Maryi Posselt i Pana H.aas'  
walda. Pierwsza wyzyskała wszystkie eie ta 
1 O-ej rapsodyi Liszta i milutkiej mazurki i- 
kulego, drugi odegrał śpiewnie i doskonale kon­
cert e-moH Chopina. Panna Gesang uwydatni a 
poprawną gra piękności i efekta am .
panelii Liszta, a nadto wykonała piewną i 
wdzięczną etudę Mikulego. Panna acio ezas 
odegrała ze zrozumieniem fantazję Z ary a 
nów Liszta. Panny Schenk i Tarnawiecka zna­
ne sa jako wiele obiecujące pianistki z estrady 
koncertowej. Pierwsza odegrała Einmgsmarsch 
z Tunnhausera w transkrypcyi Lmzta,  ̂ druga 
sławny polonez as-dur Chopina. Po skończonym 
popisie wręczyły uczenmce swemu nauczycielo­
wi cenny upominek i kwiaty. Jury, składające 
sie z pp raćcy dr- A- Tchórznickiego, W. Ma­
linowskiego, dr. Szachowskiego i innych, śledziło 
z uwagą każdą produkcyę, i ogłosi swoją opi­
nię o popisach.

— B u ch  c h o r y c h  w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
maju bieżącego roku następujące cyfry; z tÓń- 
cernkwietnia 1885 r. było chorych 549, przybyło 
w maju 805, było przeto ogółem leczonych 
1.354. Z liczby tej wydalono; wyzdrowiałych 
5S8, z polepszeniem zdrowia 103, nieuleczo- 
nych 66, umarło 67; ubyło tedy razem 824. 
Pozostało z końcem maja 530 chorych.

“7 jfjkicgły w ięz ie ń  Jan Łobuś, zo­
stał dnia 28 b. m. przez c. k. policję we Lwo­
wie, a Władysław Stomper dnia 29 b. m., 
przez dwóch wieśniaków w Rzęsny polskiej 
schwytany, i 0baj znajdują się już w tutejszym 
zakładzie.

=  Bezczelność złodziejska. Niewia­
doma dotąd kobieta, przyprowadziwszy z sobą 
ślusarza, kazała temuż odemknąć witrychem 
drzwi mieszkania pod 1. 1 na placu Ghorąż- 
czyzny, powiadając, że tamże pozostaje w służ­
bie i że klucz zagubiła. Gdy po kilku godzi­
nach tamtejszy lokator powrócił do domu zastał 
swoje kawalerskie mieszkanie otwarte i skonsta­
tował ubytek surduta, puduszki i prześcieradła, 
wartości przeszło 20 zł. Żamki od biurka, 
w którem się znajdowały kosztowności i pie­
niądze, nie były naruszone.

—  Skradziono p. Zygmuntowi L. w Ło- 
puszynie, 25 listopada z. r., złoty kryty, płaski, 
zegarek, wartości 80 zł., po jednej stronie 
z emalią bukietu róż białych i różowych na 
szafirowem tle, a po drugiej dwóch dziewcząt 
siedzących z kapeluszami w ręku, na tle lilio 
wem, numer koperty 14.666.

— Zapiski policyjne. Skradziono sur­
dut czarny ze znakiem firmy krawca p. Góre­
ckiego ; poduszkę i prześcieradło; marynarkę 
żółtawą. — Zgubiono kartkę zastawniczą banku 
ruskiego do 1. 64.428 na korale, za 1 zł. 50 
ct. zastawione. — Znaleziono rezolucyę sądową 
p. Marcelego Bilińskiego, względem intabulacyl 
tegoż pretensyi 2.0O0 zł.; zastawniczą kartkę 
zakładu zast. i kred 1 9.959 na zimowy pal­
tot, za 3 zł. 50 ct. zastawiony. — Zakwestyo- 
nowano: mosiężny kluczyk do kasy werthei- 
mowskiej; kolejowy zegarek nr. 260 ze zna­
kiem C L. E., u Jana Kuby. — Przytrzymano 
tu w piątek na targowicy końskiej cztery konie 
z wózkiem węgierskim, prawdopodobnie z jakiejś 
kradzieży pochodzące, a to : jedną klacz gniadą, 
drugą bułaną z gwiazdką na czole, konia 
karego, a drugiego krasego. Mojżesz i Szymon 
Blausteinowie z Hryniowa, którzy te konie na 
targ sprowadzili, nie zgłosili się po nie.

— Z powodu jubileuszu „Halki", 
której trzechsetne przedstawienie na geenie 
warszawskiej, odbędzie się jutro, Kur. Por 
podaje liczne szczegóły, odnoszące się do 
dziejów tej opery, na wszystkich w ogóle sce­
nach, gdzie różnocześnie przedstawianą była. 
I t a k : Rolę tytułową śpiewały na warszaw­
skiej scenie, jako artystki stałe: Rivoli, Grusz­
czyńska, Kwiecińska, Dowiakowska, Wojakow- 
ska i Brajninowa, a gościnnie, pp.: Reszkówna, 
Jakowicka, Juniewiczowa, Lucenkowa i Rej- 
chowa, primadonna opery czeskiej (po polsku). 
Partyę Jontka śpiewali: pp. Dobrski, Fileborn, 
Oieślewski, Kwieciński, Koehler (w tianspozy- 
cyi barytonowej), a jako gość Zakrzewski, i 
Bruszewski (debiut). Janusza wykonywali pp.: 
Ziółkowski, Koehler, Chodakowski, Szczepkow­
ski i Wierzbicki. Stolnika przedstawiali pp.: 
Troszel, Prohazka, Kozieradzki, Borkowski, 
Wasilewski, Siwicki, Niedźwiedzki i Trojacki 
(jako debiutant). Zofię pp.: Quattrini’owa, Hess, 
Szlezygier-Kamińska, Wojakowska i Lewicka. 
Uscenizował operę Matuszyński, chóry wyuczył 
b. dyrektor Jan Meller. Dyrygowali „Halką": 
Quattrini, Moniuszko i Miinchheimer. Dumkę 
„Szumią jodły", parę lat temu, na usilne na­
legania, odśpiewał w antrakcie, przed 4-tym 
aktem Hugenotów, w kostiumie Raula, Wł, 
Mierzwiński. Halka śpiewaną była z powodze­
niem, na jakie zasługuje, na scenach: cesar­
skiej opery w Petersburgu, z p. Menszykową 
i p. Komisarewskim w głównych rolach; dalej 
w Kazaniu, Charkowie, Odessie i Kijowie, po 
róssyjsku, a przed ćwierć wiekiem, po polsku, 
za dyrekcji Borkowskiego, z Borkowskim ba­
rytonem w Toli Jontka, i ś. p. Gadomską 
w roli tytułowej; w Wilnie, także mniej wię­
cej w tym czasie; w Królestwie, w każdem 
prawie większem mieście, w wykonaniu trupy 
lirycznej Grabińskiego, z panią Wierzbicką 
w roli tytułowej, wreszcie we Lwowie, Krako­
wie, w Poznaniu i w Pradze czeskiej. Tekst Wol­
skiego przełożył na język włoski i pod muzykę 
podłożył, ś. p. Jan Chęciński, który był bardzo 
czynnym współpracownikiem swego przyjaciela 
Moniuszki, napisał bowiem dla niego sam lub 
ułożył z innych utworów kilka libretów.

— Niebywały poeląg osobny. W po­
niedziałek, dnia 29 b. m., przejeżdżał przez 
Kraków - Lwów - Podwołoczyska, osobny pociąg 
kuryerski,_ wiozący zwłoki zmarłego we Floren- 
cyi księcia Demidowa, Pociąg ten wyruszył 
z Florencyi z przeznaczeniem odwiezienia zwłok 
nieboszczyka na Wiedeń, Kraków, Kijów, Mo­
skwę, Kazan i Jekatarinburg do Niżnego Tagilu 
W V}1 lł.radaLieh, nad samą granicą azyatycką, 
1 składa się z sześciu wagonów: mianowicie 
salonowego, sypialnego, wagonu, w którym 
zwłoki złożono, dwóch wagonów, przeznaczonych 
na pomieszczenie pomnika, który ma być na 
miejscu spoczynku zmarłego postawiony i z wa- 
g nu pakunkowego. Od czasu, jak jest zapro­
wadzona kolej żelazna w Europie, nikt jeszcze 
nie żadał pociągu osobnego na tak daleką 
przestrzeń, przerzynającą w poprzek niemal całą 
Europę Koszta przewozu zwłok zmarłego księ­
cia są tak znaczne, że reprezentują już same 
przez się niepośledni majątek.

T ruskaw iec ,  dnia 29 czerwca. Posyłam 
wam słów kilka o truskawieckiem zdrojowisku, 
które pod umiejętnem kierunkiem lekarskim, 
przy staraniu zarządu i troskliwości dzisiejszych 
współwłaścicieli w przeciągu lat czterech zmie. 
niło si? do niepoznania. Dziś, kiedy tacy go­
ście Truskawiec jako miejsce wypoczynku sobie 
upodobali, jak książę Adam Sapieha i zięć je. 
go Stanisław hr. Żółtowski z rodziną z Poznafi.

“ z dnia BO czerw ca 1885.



skiego, będący równocześnie właścicielami tego 
uroczego zdrojowiska, nic dziwnego, że Truska- 
wiec stał się punktem attrakcyjnymdla wyboro­
wego towarzystwa Za kilka dni spodziewamy 
się przyjazdu księcia Jerzego Czartoryskiego, 
księżnej Jerzowej z córką, księcia Konstantego 
Czartoryskiego i wiele innych rodzin z wyższego 
świata. Kilka dni temu opuścił Truskawiec An­
drzej hr. Zamojski z Krakowa. Bo 26 b. m 
przybyło tu 224 rodzin na kuracyę. Z osób, 
tu bawiących wymienić jeszcze musimy państwa 
Wendrychowskich ze Lwowa z córeczką, p. Anie­
lę Zabielska i p. Nikodemę z Zabielskich Kucz­
kowską z córką, p. Wacława Marynowskiego 
z żoną, panię Helenę Potworowską z córką, p. J. 
Komarnickiego u Oroża, p. M. Pohorecką z córką, 
p. Bertę Schatauerową, p. pułkownikowę Maryę 
Bobori, panią Kunaszowską z siostrzenicą,
panną Ireną Hoszowską i t. d. i t d. 
W roku bieżącym skonstatować nam wy­
pada wykonanie wielu robót kosztowuych, 
około założenia parku i plautacyj. Jako punkt 
wyjścia dla wycieczek jest Truskawiec nader 
dogodnym. Łatwo w zakładzie o furmanki i ko­
nie pod wierzch za tanie pieniądze, a i pieszo 
zwiedzić można wiele pięknych miejsc tak w
lesie do zakładu, jak i w lasach do kamery 
należących. Cóż dopiero mówić o dalszych wy­
cieczkach, jak np. do zwalisk Urycza, powśród 
dzikich skał z wydrążonemi jaskiniami, których 
opis dał profesor dr. Smolka, choć dotąd 
nie wiadomo, kiedy ten zamek powstał, 
przez kogo był zamieszkałym i do czego te
jaskini służyły. Zajmującemi są też obszerne
pieczary wykute w skale, w Bubniszczu, Roz­
kurczu i t. d., w których liczne grono tury­
stów mogłoby się pomieścić i nieraz też noco­
wało. Dla botanika, dla geologa nie mniej 
przedmiotów do badania, wreszcie dla myśli 
wego łatwa w Truskawcu sposobność polowanm 
na dziki i inną zwierzynę, w którą lasy kame­
ralne obfitują. W.

Współczesne Chiny.

(Ciąg dalszy.)

Architektura chińska ma zupełnie od­
rębną cechę ; nie przypomina w niczem ża­
dnej innej a zawsze zbliża się podobień­
stwem do owych namiotów, w których mie­
szkali praojcowie dzisiejszych Chińczyków. 
Szereg słupów drewnianych, bez podstaw i 
gzemsów, podtrzymujący dachy gmachów 
chińskich, jest typem pierwotnym, nieza­
tartym w biegu wieków. Dach wsparty na 
tych słupach w ysok o  w górę p od n ies io n y , 
wygląda jak skóra lub płótno rozciągnięte 
na sznurach i bambusach ; w odwróconych 
brzegach dachu, widzimy naśladowanie h a ­
ków przytrzymujących rozciągnięty namiot. 
Wreszcie rozmiary tych domów, i cały po­
dział ich wewnętrzny, świadczy wymownie, 
iż styl ten to zachowany wiernie typ daw­
nych mieszkań pasterzy, od których Chiń­
czycy pochodzą. Pałace wyglądają jak po­
łączenie kilku namiotów, nawet pagody, i 
najwyższe wieże nie są niczem więcej jak 
namiotami nałożonemi w kondygnacje Gru­
py domów tak w najmniejszem miasteczku 
jak i w Pekinie, wyglądają zdała jak obóz 
rozłożony.

Budowy chińskie nie odznaczają się 
wielkością rozmiarów. Wznoszą się zwykle 
piramidalnie, i składają najczęściej z kilku 
piąter dachów, ozdobionych dzwonkami lub 
fantastycznemi postaciami. Chińczycy celują 
przedewszystkiem w lekkich budowach, jak 
domy wiejskie, kioski, pawilony. Jeden ze 
znakomitych podróżników słusznie powie­
dział : Chcąc podziwiać piękność architek­
tonicznych linij, trzeba się udać do Grecyi; 
Egipt celuje wspaniałością i ogromem swych 
gmachów; katedra gotycka porywa nas śmia­
łością swych kształtów i zadziwiającą czy­
stością limij; ale co do fantazyi i świetno­
ści trzeba przyznać Chinom palmę pierw­
szeństwa.

Rzeźby np. Chińczyków przedstawiają 
zwykle bożków i fantastyczne zwierzęta, i 
to jest zwyczajna ozdoba świątyń, mostów, 
pałaców, i grobowców. Szczyty kolumn naj­
częściej przyozdabia lew lub smok. Bożki 
są zwykle z drzewa lub palonej gliny, zwie­
rzęta z granitu i bronzu. Czasem postacie 
te są olbrzymich rozmiarów, a obok nich 
widzieć często można również olbrzymie po­
sągi rycerzy. Posągi te tworzą czasem mo­
numentalny szpaler, prowadzący do gro­
bowca jakiego cesarza, jak to widzimy w 
Naukinie przy grobie Hung-Wou, i syna 
jego Young-Szah w Chan-Ping.

Dekoracye pagod i pałaców cesarskich 
tchną zwykle jakąś tajemniczą grozą. Rze­
źbiarz wysila tu całą swoją fantazyę, aby 
tworzyć przerażające obrazy. Wśród olbrzy­
mich kwiatów, przesuwają się tu najdziwa­
czniejsze postacie : smoki, wiedźmy z otwar- 
temi paszczami, pałająeemi oczyma, wysta- 
wionemi pazuram i... Drzewo, marmur, ka­
mień i bronz, łączą się zupełnie niespodzia­
n ie ;  śmiałe i jaskrawe kolory dodają uroku

tej nieokiełznanej formie. Gdzieindziej wi­
dać rzeźbę w kamieniu tak delikatną i 
miękką jakby z kości wykrojoną ; wnętrza 
świątyń, których przysionki czyli toris, zło­
żone z trzech przechodów malowanych , i 
coraz to węższych , przedłużają się w n ie­
skończoność aż do sanctuarium, gdzie jakiś 
kolosalny Buddha , marzy samotnie wśród 
drzew figowych, o opuszczeniu swojera.... 
Dalej, dachy z żółtej cegły, okryte bogate- 
mi arabeskami, świecą w płomieniach słoń­
ca, wsparte na marmurowych kolumnach, 
przedstawiających drzewa z rozłożystemi ga­
łęziami i dojrzałym owocem, i liśćmi tak 
lekkiemi, że zdają się drzeć całe od powie­
wu wiatru.

Mosty zarysowane ze śmiałością i ele- 
ganeyą niepojętą , tryumfalne łuki . czyli : 
„honorowe bramy", okryte rzeźbami i sym- 
bolicznemi znakami, wieloboczne wieże, albo 
taas — oto budowy, które co krok można spo­
tkać w Chinach. Najsławniejszą z tych 
taas — jednym z cudów świata, była porce­
lanowa wieża w Nankinie, zniszczona po 
raz drugi w czasie ostatniej wojny do­
mowej.

Wyrób bronzów w Chinach doszedł do 
najwyższego szczytu doskonałości. Nigdzie 
w żadnym kraju, nawet w Japonii, nie wy­
rabiają tak pysznych i olbrzymich rzeczy 
jak : trójnogi, kadzielnice, fantastyczne zwie­
rzęta, dzwony, których tak wiele wylanych 
zostało za panowania Kien-Hung,

Chińczycy celują także w karykaturze, 
którą zastosowują nietylko w rysunku , ale 
i w rzeźbie; śmieszne strony charakteru u- 
rzędników, kapłanów, kupców, są bezlitośnie 
i z całą werwą eksploatowane, a śmiałość 
ta zatrzymuje się chyba tylko u stóp tronu. 
Cudzoziemcy, głównie zaś Francuzi i An­
glicy, najwięcej dostarczają pola do popisu, 
a cbarakterystyezność ich rysów oddana 
jest w karykaturach z pełnym sprytu ko­
mizmem.

Hodowla drzew i kwiatów jest bardzo 
rozwiniętą w Chinach. Z całą cierpliwością 
i znajomością rzeczy, nadają tu drzewom 
karłowate formy, lub doprowadzają do dzi­
wacznych kształtów ; szczególnie jałowiec, 
nie występuje nigdy pod właściwą postacią, 
tylko przybiera formy daniela, pagody lub 
salamandry ; cyprys, świerk, wiąz, brzoskwi­
nia i grusza, bywają także za pomocą form 
żelaznych najdziwaczniej przekształcane.

To, co Chińczycy nazywają ogrodem, 
nie ma zwykle ani trawnika, ani kwiatów , 
ani d rzew a; ścieżki ułożone są zwykle z la­
kierowanych cegieł i dziwacznie się wykrę­
cają, tworząc labirynty bez celu i wyjścia; 
sztuczne fantastyczne ptaki poruszają się w 
olorzymich akw aryacb, a potworne ryby 
pływają za to w powietrzu uczepione do 
drzew, wyrobionych z bronzu. Chińczycy chcąc 
podziwiać naturę, nie idą jej szukać do parku, 
ale w lasach dziewiczych lub w górach. „ W 
ogrodzie, mówią Chińczycy, wszystko win­
no być dziełem sztuki, zrobione ręką ludzką 
I cóż to za ogrodnik, który zafrzymuje się 
w połowie drogi, sądząc, że zrobił wszystko, 
zmusiwszy drzewo, aby prosto rosło, obcią- 
wszy równo trawnik i puściwszy wodę, spro­
wadzoną rurami do ogrodu!“. W oczach 
Chińczyków, Europejczycy są pod tym wzglę 
dem prawdziwymi Filistynami, a gdy im
mówimy o sziuce, śmieją się otwarcie.....
I  mieliby może prawo do te g o , gdyby na 
polu sztuki pozostali tern, czem byli ich 
ojcowie. Niestety, dzisiaj tak w rzeźbie jak 
w ceramice i malarstwie naśladują oni tyl­
ko to, eo dawniej tworzyli ich przodkowie. 
Literatura i artyzm chiński jest dziś w u- 
padkn; tak pagody, ogrody, jak i pałace 
przedstawiają obecnie obraz ruiny* w Chi­
nach. Widać, że wojna przez kraj przeszła; 
ale naród to, posiadający wiele żywotności 
i wielką cnotę wytrwałej pracy — można 
więc mieć nadzieję, źe rychło z upadku się 
dźwignie.

Na wschód jeziora To.-yany, w Ko- 
nang — Si, znajduje się sławna fabryki 
porcelany King-Teh Tchin, tak nazwana od 
imienia cesarza z dynastyi Soung, który ją 
założył w roku 1004 naszej ery. Jestto fa­
bryka, która wydała olbrzymią ilość arcy­
dzieł, tak obecnie poszukiwanych i cennych. 
Zt-stała ona prawie zupełnie zniszczoną przed 
trzydziestu laty podczas powstania Taipin 
gów, ale odbudowuje się już zwolna i obe­
cnie jest w ruchu. Nowi robotnicy zajęli 
miejsce tych, których pamięć sławą okryta, 
przechowuje się między nimi z pokolenia 
w pokolenie. Nie ma jeszcze wprawdzie jak 
dawniej miliona pieców, ale jest już pięćset, 
dzień i noc czynnych, a dym i fantasty­
czne światło, otaczające fabrykę, z dala już 
widzi każdy jadący brze^mm Tehang.

Podział pracy jest ogromnie szcze­
gółowy w fabryce ceramiki. Jeden robotnik 
naprzykład poświęca się tylko malowaniu 
ptaków, inny jest do kwiatów i krajobrazów, 
a jeszcze inny posiada specyalność w malo­
waniu rzek, twarzy ludzkich, pagod i pom­
ników, ale wszyscy znają doskonale całą i 
techniczną stronę swej roboty, wszyscy umie- { 
ją sporządzać i zapuszczać farby, wszyscy1 
w długiem doświadczeniu i głębokiej nauce ■

czerpali techniczną znajomość i wiedzę 
sztuki.

Hafty na jedwabiu i krepie, takie jakie 
tylko w Chinach widzieć można, są jedną 
ze sztuk kwitnących jeszcze w całej pełni, 
najwięcej w Kantonie, w części Chong- 
Yonne-Fong, blizko B r a m y  P o k o j u, i 
w Pak-Kaou, w prowineyi Konang-Tong. 
Hafty te, podobnie jak i liońskie, wyrabiane 
są na krosnach nadzwyczaj pospolitej formy.

Malarstwo chińskie jest obecnie w zu­
pełnym upadku. Dzisiejsi Chińczycy najle­
piej lubią malować na papierze tak zw ry­
żowym, którego delikatna powierz hnia, wy­
bornie przyjmuje i oddaje najżywsze kolory. 
Jest to wyrób roślinny, mający długie sześ­
ciokątne pory. Wyrabiany jest z rośliny „fa- 
tsia“, rodzaju bzu z Yunnan i Formozy. Innym 
wyrobem tego rodzaju, bardzo poszukiwanym 
przez artystów chińskich, jest papier z liści 
drzewa, z których wyciskają soki, a pozostałą 
cienką plewkę pociągają rybim karukiem. 
Obraz malowany na takim papierze jest zu­
pełnie przezroczysty. Przed dwudziestu laty 
utworzyła się w Kantonie szkoła malarstwa, 
na wzór europejskiej, w której uczniowie 
przykładają się najwięcej do naśladowania 
arcydzieł zachodu. Wierność tych kopij jest 
czasami zdumiewająca. Nigdy żaden flaman­
dzki ani francuzki artysta nie oddał tak 
najdrobniejszych szczegółów obrazów Rem- 
hrandta, nie przeniósł równie świetnie na 
kość lub porcelanę modeli przywiezionych z 
Europy. Szkoła w Kantonie ma dotąd mało 
wpływu na. gust narodu, ale zawsze jest 
dowodem, iż Chińczycy z łatwością zasto­
sować by się mogli do wymagań artysty­
cznych, przyjętych na Zachodzie. (C. d. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
* W ykaz  l i s tó w  z a s ta w n y c h  galie. 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego, w>' 
losowanych na dniu 18 czerwca 1885 
4 prc. przy 85-tem losowaniu w sumie 
129.350 ztr., 4 prc. 41-letnieh przy 7-em 
losowaniu w sumie 8'800 złr. 5 prc. przy
83-em losowaniu w sumie 99.500 złr., 5 
prc. 87-letnich przy 23-em losowaniu w su­
mie 311.600 złr.

Serya. I £46.
Serya II 804, 886, 904, 916.
Serya III 1127, 2997, 7625, 9198, 

9450, 10410, 10482, 108 0, 10838. 10921, 
11008, 11039, 11063, 11076, 11201. 11242,
11327, 11370, 11445, 12778, 12962, 13138,
13219, 18625, J3643, 18664, 136--7: 13289,
13927, 11372, 14441, 14508, 14620, 14920,
15220, 15515, 15522, 1555), 16155, 16519,
16716, 17370, 17466, 17662, 17756, 17779,
17874, 17958, 18034, 18037, 18079, 18' 82,
18191, 18447, 18463, 18577, 18894, 19080,
19087, 19214, 19233, .9338, 19372, 19423,
19684, 20110, 20J56, 20232, 20297, 20299,
20423.

Serya IV 991, 2085, 2689,3580,4355, 
4527, 4748, 4998, 5271, 5361, 5387, 5462,
5488, 5733, 5967, 6095, 6169, 6243, 6249,
6279, 6343, 6385, 6495, 6583, 6679, 6684,
6735, 6816, 7164, 7237, 7639, 7994, 8160,
84-14.

Serya V. 2504, 3715, 4268, 5218 
6010, 6069, 6933, 7809, 9301, 9308, 9671, 
10519, 10872, 113 i 9, 12144, 12324, 12-350,
1-3564. 12589, 12605, 12726, 12836, 12861,
12902, 12977, 13012, 13018, 13045, 13059,
13078, 13156, 13189, 13194. 13197, 13283,
13303. 13460, 13497, 13505, 13590, 13619,
13637, 13699, 13813, 13856, 14026, 14040,
14109, 14256, .14306, 14335, 14572, 14596,
1.4654, 14741, 14857, 14917, 14940, 15132,
15140, 15238, 15277, 15282, 15361, 15536,
15587, 15672, 15685, 15936, 15979, 16078,
16091, 16100, 16105, 16143, 16145, 16319,
16581, 16718. 16756, 17182, 17595, 17679,
17909, 18292, 18314, 18420, 18528, 18837;
18928, 18993, 19431, 19552, 20051, 20104,
20124, 20500, 2077", 20852, 20941, 21467,
21656, 21719, 21878, 220u7, 22011, 22545,
23025. ' (D. n.)

OSTATSIA POCZTA
Na j j .  P a n  udał się dnia 27 b. m. o 

godzinie 2 po południu z Schónbrunnu do 
L a x e n b n r g a  dla pożegnania się przed 
wyjazdem do Iscbl z Najd. Cesarzewiczow- 
stwem, którzy dnia poprzedniego powrócili 
z dwudniowej wycieczki do Pesztu. O go­
dzinie 4-tej po południu M o n a r c h a  opu­
ścił Laxemburg, udając się z powrotem do 
Schónbrunnu, a o godzinie w pół do lOtej 
wieczorem w y j e c h a ł  do I s c h l .

N a j d .  A r c y  k s i ą ż ę  K a r o l  L u ­
d w i k  wraz z Najd. Swoją Małżonką przy­
był dnia 27 b. m. w ścisłem incognito jako 
hrabia Rottenstein do Antwerpii celem 
zwidzenia tamtejszej wystawy.

W ostatniej chwili zmienione zostały 
dyspozycye co do Wy j a z <ju z W i e d n i a  
k r ó l e s t w a  r u m u ń s k i c h .  Dostojni po­
dróżni zamiast opuścić Wiedeń d. 26 b. m., 
jak było pierwotnie w planie, wyjechali do­
piero 27 b. m. P r z e ^  w y j a z d e m  N a j j .  
P a n  z ł o ż y ł  k r ó l e s t w u  p o ż e g n a l n ą  
w i z y t ę  i zabawił u nich przeszło pół go­
dziny. Później odwiedził króla Karola i l e ­
go małżonkę Najdostojniejszy Arcyksiażę 
Albrecht.

K r ó l  M i l a n ,  w mundurze pułkowni­
ka swojego pułku austryackiego udał się d. 
27 b. m. przed południem do kancelaryi 
dywizyjnej w koszarach Cesarza Franciszka 
Józefa celem o d w i d z e n i a  p r z e b y w a ­
j ą c e g o  t a m  N a j d .  C e s a r z e w i c z a .  
Władca serbski, zdaniem lekarzj^ ma sję 
już tak dobrze, iż dzisiaj będzie mógł już 
udać się z powrotem do Belgradu. °

K r ó l  S a s k i ,  na zaproszenie ^ajj .  
Pana, przybędzie tej jesieni do Wiej n jL, 
aby wziąć udział w łowach styryjskich.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  wyje­
chał d. 27 b. m. rano do dóbr swoich Elli- 
schau, a p. Minister handlu baron P i n  o 
na dni kilka do dóbr Kehlhof pod Volker- 
markt.

Czas donosi: Dnia 26 b. m. upłynęło 
pięć lat, jak Jego Ekse. p. M i n i s t e r  
s k a r b u  dr .  D u n a j e w s k i  objął tekę. 
Składano mu też z tego powodu powinszo­
wania, a jednym z pierwszych był hr. Taaf­
fe, który przybył z Ellischau do Wiednia i 
zaraz był na posłuchaniu u Najjaśniejsze­
go Pana.

Fremdenblait zaprzecza, jakoby wspól­
ny M i n i s t e r  s k a r b u  p. K a 11 a y, któ­
ry odbywa obecnie podróż inspekcyjną po 
Bośnii i Hercegowinie miał zamiar udać 
się do Belgradu.

R u m u ń s k i  m i n i s t e r  s p r a w  za- 
g r a n i  c z n y c h ,  p. Carp, bawił zeszłego 
ojgodnia przez dni kilka w Wiedniu.

Fremdenblait zamieszcza następujafV 
komunikat: „Doniesienie jednego z dzien­
ników londyńskich, że gabinet wiedeński 
n i e  z g o d z i ł  s i ę  n a  z a a k r e d y t o w a ­
n i e  p r z y  N a j w .  D w o r z e  p. K e i l e y a  
w c h a r a k t e r z e  p o s ł a  a m e r y k a ń ­
s k i e g o ,  dało powód do najrozmaitszych 
komentarzy. Całe zajście ogranicza się na 
tem, iż p. Keiley, który był poprzednio za­
mianowany posłem Stanów Zjednoczona fi 
przy dworze włoskim, nie został prze, 
zaakceptowany, poczein nastąpiła bezpoś, 
dnio jego nominacya na posła w Wiedn.t 
a rząd amerykański nie upewniwszy się 
czy p. Keiley będzie osobistością dobrzi 
widzianą w Wiedniu, wyprawił nowego po­
sła do Europy. Skoro w Wiedniu dowie­
dziano się o tej nominacyi, musiało konie­
cznie nasunąć się pytanie, czy p. Keiley 
jes t  osobistością dyplomatyczną, któraby 
mogła liczyć na takie przyjęcie, jakie był‘0 
udziałem wszystkich poprzednich reprezen 
tantów Stanów Zjednoczonych. O skrupu­
łach tych zawiadomiono w formie najprzy. 
jaźniejszej rząd amerykański i im to nale­
ży przypisać, że p. Keiley, który był już 
w drodze do Wiednia, widział się zniewo­
lonym zatrzymać w Paryżu i tam zaczekać 
na dalsze instrukeye. Nominacya p. Keileya 
potrzebuje zresztą potwierdzenia ze strony 
senatu, a sądząc z głosów prasy amerykań­
skiej, mało jest widoków, aby ciało to zaa­
probowało tę nominacyę.

Presse dodo jo , iż rząd włoski dlatego 
nie chciał zgodzić się na pana Keileya, °iż 
tenże w rozmowie z pewnym dziennika­
rzem wyrażał się w sposób obelżywy o 
o Włochach.

Pokroi dowiaduje się, iż dr H e r b s t  
nie przyjmie mandatu do sejmu czeskiego, 
lecz natomiast ofiarow-auym mu będzie 
mandat poselski do sejmu dolno-austryae- 
kiego.

Wybrany jednomyślnie rektorem uni­
wersytetu czeskiego profesor K w i c z a ł a  
zrezygnował z tej godności, gdyż swój 
mandat poselski chce wykonywać na mocy 
wyboru, nie zaś na mocy głosu wirylnego, 
przysługującego mu jako rektorowi.

Przy w y b o r z e  u z u p e ł n i a j ą c y m  
posła do Rady państwa w okręg" Hietzing 
pod Wiedniem, w miejsce Schoffiaij który 
dobrowolnie złożył mandat, zwjciężył w wal­
ce z kandydatem stronnictwa antisemickie- 
go Wittmanom, bardzo małą większością, 
popierany przez narodowo • liberalnych, Jo ­
zef F i s c h e r .

Dnia 26 b. m. składał deputowany 
Z a 11 i n g e r w Klauzen s p r a w o z d a n i e  
przed licznie zgromadzonymi wyborcami. 
W sprawozdaniu tem zaznaczył on głównie 
różnice między klubem Liechtensteina a 
Hohenwarta, i wyraził życzenie, aby wszy­
scy niemiecko-konserwatywni deputowani 
połączyli się w jeden klub. Na zapytanie 
oświadczył Zallinger, że należeć będzie do
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klubu Liechtensteina. Tym sposobem pan 
Zallinger, dodaj Presse, położył raz na 
zawsze kres różnym konjunkturom co do 
przyszłej jego parlamentarnej przynale­
żności.

Do Politik telegrafują z W iednia, iż 
decydujące osobistości niemiecko-konserwa- 
tywnego obozu popierają gorąco p r o j e k t  
z l a n i a  k l u b u  H o h e n w a r t a  z k l u ­
b e m  k s i ę c i a  L i e c h t e n s t e i n a  pod 
przewodnictwem hr. H ohenw arta , podno­
sząc, iż obecnie nie ma najmniejszego po­
wodu do rozdziału tych dwóch klubów.

Według zapewnienia dzienników wie­
deńskich, R a d a  p a ń s t w a  zbierze się 
we wrześniu dla wysłuchania Najw. mowy 
tronowej , wyboru Delegacyj wspólnych i 
może załatwienia innych jeszcze spraw. 
Po Delegacyach zwołane zostaną Sejmy. 
Dalszy program parlamentarny jeszcze nie 
postanowiony. __________

Fol. Corr. pisze: Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu ce­
lem u r e g u l o w a n i a  p o s t ę p o w a n i a  
p r z y  z a ł a t w i e n i u  p e t y c y j  t y c h  
g m i n ,  k t ó r e  p r o s z ą  o z e z w o l e n i e  
n a  z m i a n ę  n a z w i s k ,  powzięły uchwałę 
w tym duchu, iż prawo rozstrzygania władz 
państwowych o dopuszczalności zmiany pe­
wnej wsi, gminy podatkowej, lub pojedyn­
czej miejscowości ma być zastrzeżone od­
nośnym władzom centralnym. W każdym 
poszczególnym przeto wypadku należy rzecz 
taką, po porozumieniu się z Wydziałem kra­
jowym, dalei wyższym sądem krajowym i 
krajową władzą skaUwją, odesłać do Mini­
sterstwu. spraw wewnętrznych, które, poro­
zumiawszy się z Ministerstwami sprawie­
dliwości i skarbu, wyda orzeczenie.

Z B u k a r e s z t u  donoszą, iż z koń­
cem bieżącego tygodnia ogłosi dziennik u- 
rzędowy z m i a n y  w m i n i s t e r s t w i e  
Prezydent ministrów, Bratiano, obejmie spra-‘ 
wy ministerstwa wojny, a ministrem spraw 
wewnętrznych będzie p. Kitzo.

R e p r e z e n t a n t  G r e c y i  n a  d w o ­
r z e  r u m u ń s k i m  wręczy zaraz po przy­
byciu króla pismo, odwołujące go z dotych­
czasowej posady. Ze względów oszczędności, 
nie mianuje Grecya na razie nowego re­
prezentanta.

Memoriał Diplomatiąue dowiaduje się, 
' najdalej w miesiącu sierpniu przewidy­

wany jest z j a z d  k s i ę c i a  B i s m a r c k a  
w T o r d e m  S a l i s b u r y .  Dalej zapewnia 
tenże dziennik, że kilku członków nowego 
gabinetu angielskiego, _ przyjęło udział w 
utworzeniu nowego ministerstwa tylko pod 
tym warunkiem, że pomiędzy Anglią a 
Niemcami przywrócone zostanie zupełne 
porozumienie; i że gabinet dążyć będzie 
do ściślejszego połączenia się z trójprzy 
mierzeni mocarstw środkowej Europy.

W Londynie, w kołach politycznych 
twierdzą, że nowy gabinet wysłał już notę 
do Petersburga, w której wyraża gotowość 
jak najspieszniejszego załatwienia sprawy 
afgańskiej.

Ogłoszone drukiem pamiętniki Gor­
dona, malujące ostatnie jego usiłowania 
przed upadkiem Chartumu, nie przestają 
budzić zajęcia i robią coraz głębsze wra­
żenie. Książka ta wyszła w Londynie wła­
śnie w dniu, w którym Gladstone zdawał 
rza ly  Salisbury’emu i przyczynia się me 
mało do ochłodzenia sympatyj umiarkowa­
nych liberalnych dla Gladstona.

Freeman Journal, organ narodowcow 
irlandzkich, wychodzący w Dublinie, otrzy­
mał urzędowy telegram z Rzymu z zawia­
domieniem, że papież zamianował katolic­
kim arcybiskupem Dublinu dr. Walsb, któ­
ry był popierany przez całe narodowe du­
chowieństwo irlandzkie. Z tego powodu pa­
nuje wielka radość, gdyż, iak dodają, rnini- 
sterstwn Gladstona za pośrednictwem swego 
półurzędowego agenta w Watykanie, p. 
ErriDgtona, starało się sparaliżować to mia­
nowanie.

Izba francuska przyjęła po krótkiej 
dyskusyi ustawę o wolnej produkcji broni, 
przeznaczonej dla wojska, odrzuciła nato­
miast artykuł, upoważniający osoby prywa­
tne do posiadania broni, używanej przez 
wojsko.

Według Temps rząd ma zamiar przed­
łożyć projekt ustawy, upoważniającej do 
podwyższenie ceł o 50 prc. od produktów 
przywożonych z krajów, które nie zawarły 
z Francyą traktatów najwięcej korzyści n a ­
stręczających Ustawa ta  byłaby bezzwło­
cznie zastosowana do Rumunii.

Według telegramu generała Courcy z 
Ha-Noi, pogłoska o śmierci Luh-Vinh- 
Fuoca nie sprawdza się, bawi on obecnie 
w Lao-Kai. Generał po odbyciu przeglądu 
wojsk wracających z Formozy, uda się z j e ­
dnym batalionem strzelców do Hue.

Według depesz prywatnych zatonęły

u wysp Pescadores dwa okręty torpedowe, 
zdołano jednak uratować załogi.

Na radzie ministeryalnej zawiadomił 
Freyeiuet, że nosał francuski w Londynie 
p. Waddington miał rozmowę z Salisburym. 
Jakkolwiek wymiana zdań odbyła się tylko 
w sprawach ogólnych, to jednak poseł fran­
cuski odniósł dobre wrażenie, gdyż Salis 
bury oświadczył, iż pragnie o ile możności 
jak najprzyjaźniejszych stosunków z Francyą

W tygodniu bieżącym ma senator Mar- 
cere pizedstawić senatowi sprawozdanie o 
konwencji finansowej egipskiej.

W K a i r z e  otrzymano ponownie pi­
smo od fałszywego proroka , w którem za­
wiadamia, że wkrótce przybędzie do Wadi- 
Halfa, a po uroczystości Ramazanu stanie 
w Kairze. W tern samem piśmie '“owtarza 
dwanaście p rzykazań , z których jedno n a ­
kazuje wymordować wszystkich cudzoziem­
ców, jeżeli nie przyjmą wyznania muzuł­
mańskiego i nie zechcą płacić podatków. 
Dalej oznajmia Mahdi, że zniesione będą 
wszystkie trybunały, konsulaty i władze rzą­
dowe, a dzienniki zakazane, z wyjątkiem 
jednego, który ma być wydawany przez sa­
mego proroka. Armia składać się ma tylko 
z samych Sudańczyków.

Z M a d r y t u  doniesienia o epidemii 
brzmią niepomyślnie. W stolicy zachorowa­
ły 4 osoby, zmarła jedna w ostatnich dniach. 
W prowincyach Murcyi, Castellone, Walen- 
cyi i Toledo, zachorowało 440 osób, z któ­
rych umarło 202.

Według Temps, minister spraw we­
wnętrznych , który powrócił z Murcyi do 
Madrytu, oświadczył wielu deputowanym, 
że cholera na prowincyi występuje groźniej, 
niż doniosły urzędowe relacye, albowiem z 
1000 chorych, umiera prawie 500 osób

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
W ie d c ó , 50 czerw ca. Król s e r b ­

s k i  M i l a n  był wczoraj na p o ż e ­
g n a n i u  u p. M i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  hr. K alnokyego i 
zabaw ił u niego przez pół godziny. 
K ról wyjeżdża do Pesztu, gdzie za­
trzym a się trzy  dni.

Wiedeń, 30 czerw ca. {Tel. pryw.) 
D n ia  7 b. m . r o z p o c z n ą  s ię  r  O k  O- 
w a n i a  w s p r a w i e  o d n o w i e n i a  
u g o d y  z W ę g r a m i ,  w których 
wezmą, udział pp. m in is tro w ie : hrab ia 
Taaffe , dr D u n a jew sk i, baron Pino, 
Ti sza, hr. Szapary i hr. Szechenyi. 
Zdaje się, iż r e z u l t a t  rokowań zosta­
nie przedłożony obu Izbom na na j­
bliższej sesyi jesiennej.

Wiedeń, 30 czerwca. {Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników donoszą 
z P r a g i ;  G łównodowodzący w  Cze­
chach, genera ł Filipowicz, zakazał 
muzykom wojskowym odgryw ania 
pieśni narodowych. W czasie św iąt 
publiczność, zebrana na wyspie Zofii, 
dom agała się uporczyw ie odegrania 
takich pieśni," skutkiem  czego kapel­
m istrz opuścił w yspę w raz z całą 
m uzyką. Sprowadzona na prędce m u­
zyka strzelecka uczyniła zadość żą­
daniom  publiczności.

Wiedeń, 30 czerwca. {Tel. pr.) 
W edług depesz otrzym anych przez 
tutejsze dziennik i, b e z p i e c z e ń ­
s t w o  w  S e r b i i  p o z o s t a w i a  
w i e l e  d o  ż y c z e n i a .  Wojsko i 
żandarm erya uganiają się bezustannie 
za bandam i rozbójników. W obwodzie 
rudnickim  schw ytano 32 opryszków i 
odstawiono ich do M ilanovaeu.

Berno, 20 czerwca. Z okazyi u- 
roczystości śpiewaków niemieckich, 
zaszły ty  i ówdzie z a b u r z e n i a  i 
s t a r c i a  pomiędzy przedstaw icielam i 
obu narodow ości. Kilku ekscedentów, 
tak ze strony n iem ieck iej, jak  i cze­
skiej aresztowano.

W czoraj w ieczo rtm , z powodu 
zbiegowiska, które zresztą było mało- 
znaczącem  , polieya m iejska zarekw i­
row ała wojsko ; tłum  jednak rozszedł 
się jeszcze przed nadejściem  siły 
zbrojnej.

Peszt, 30 czerwca. Na w alnem  
zebraniu  zreform ow anego okręgu ko­
ścielnego po tamtej stronie D unaju, 
m iał p r e z e s  g a b i n e t u  T i s z a m o -

wę, k tórą przyjęto z zapałem . Mówca 
przypom niał subw eneye udzielone ze 
skarbu  państw ow ego szkołom  gimna- 
zyalnym, utrzym yw anym  kosztem  Ko­
ścioła reform ow anego, nadto w skazał 
na reprezentacyę, jak ą  K ościół ten 
posiada w nowej Izbie wyższej. Mo­
wie p. Tiszy, w ypowiedzianej w obu 
Izbach, należy zawdzięczyć, iż kwe- 
stya reprezentacyi w  Izbie wyższej 
została załatw ioną w duchu uchwały 
konwentu.

Peszt, 30 czerwca. (Tel. pryw.) 
W W erschitz z m a r ł  w czoraj grecko 
w schodni b i s k u p ,  Em il K e n g y e -  
1 a c z,

Drezno, 30 czerwca. Skutkiem 
ponaw iających się bezustannie a g i -  
t a c y j  s o c y a l i s t y c z n y c h  p o ­
m i ę d z y  p r z e b y w a j ą c y m i  t u ­
t a j  r o b o t n i k a m i  c z e s k i m i ,  
dyrekeya policyi w ydaliła ztąd zna­
czną liczbę tych robotników  i rozw ią­
zała stow arzyszenie „Cesky k lub“.

Petersburg, 80 czerw ca. (Tel.pr.) 
W edług doniesień do tu tejszych  dzien­
ników, r z ą d  p e r s k i  zgodził się 
w praw dzie n a  p r o j e k t  w y b u ­
d o w a n i a  k o l e i  ż e l a z n e j  z 
T y f l i s u  d o  T e h e r a n u ,  w yra­
ził jednak życzenie, aby kolej ta  zo­
s ta ła  zbudow aną w  prostej linii, nie 
zaś w zdłuż m orza kaspijskiego, nie 
chce bow iem , iżby zostaw ała pod 
osłoną floty rossyjskiej, k tó ra  w da­
nym  razie m ogłaby przeszkodzić jej 
zburzeniu.

Belgrad, 30 czerwca. Wczoraj 
została zakończona k o n f e r e n e y a  
reprezentantów  a u s t r y a c k i e g o  i 
n i e m i e c k i e g o  z w i ą z k u  k o l e j o ­
w e g o ,  k tó ra  naradzała się n a d  u r e ­
g u l o w a n i e m  t a r y f y .  Członkowie 
konferencyi przedsięwzięli w ycieczkę 
do Niszu.

Paryż, 30 czerwca. Izba depu­
tow anych przyjęła bez rozpraw  t r a k ­
t a t  n a w i g a c y j n y ,  zaw arty  z Au- 
stro-W ęgram i.

I z b y  z o s t a n ą  z a m k n i ę t e  
praw dopodobn ie  d. 25  lipca.

P o s e ł  m a r o k a ń s k i  w  tow a­
rzystw ie konsula francuskiego w  Tan- 
gerze, F eranda, p r z y b y ł  t u t a j .

B z y m , 80 czerw ca. D ziennik u- 
rzędow y donosi: Na jutrzejszem  po­
siedzeniu, d. 1 lipca, rząd złoży o- 
św iadczenie w Izbie deputow anych. 
D e p r e t i s  z a w i a d o m i ,  i ż  'o b e j ­
m ie  t y m c z a s o w o  t e k ę  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  i że T a j  a n i  zo­
s ta ł zam ianow any m inistrem  sp raw ie­
dliwości.

Konstantynopol, 80 czerwca. 
{Tel. pryw.) Turecka kolonia w  Don- 
goli, p rosiła  W. P ortę  o opiekę na 
w ypadek , gdyby M ahdi obsadził to 
m iasto.

Londyn1, 30 czerw ca, (Tel. pr.) 
Na tutejszej giełdzie o b i e g a  p o ­
g ł o s k a ,  ż e  w  A f g a n i s t a n i e  
w y b u c h ł a  r e w o l u c y a .

Londyn, 30 czerw ca. W edług  
Standardu n o  w y  g a b i n e t  u c h w a l i  
praw dopodobnie o b s a d z e n i e  n a  
n o w o  D o n  g o l  i.

B u r y  został m ianow any podse­
kretarzem  stanu  w  m in isterstw ie wojny.

B r y g a d a  g w a r d y i  p i e e l i o t y ,  
sto jąca załogą w E g ipcie , m a. b y ć  
w y s ł a n ą  d o  C y p r u ;  p u łk  szkoc­
kiej piechoty stan ie obozem  w S  uezie.

Londyn, 30 czerw ca. B iura R eu­
tera d onosi, iż® wszelkie pogłoski o 
p o w s t a n i u  A f g a n i s t a n ó w  prze­
ciw e m i r o w i ,  s ą  b e z p o d s t a w n e .  
Rząd indyjski nie wie przynajm niej 
nic zgoła dotychczas o podobnym  
ruchu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 czerwca 1885, godzina 1. 

min. 50. Alp. Tow. górn,. 37*10, Węg. akcye 
kredyt. 286*50, Akcye anglo-austr. 97*25, Akcye 
banku Union 78'75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 251*25, Akcye kolei północnej 246*50, 
Akcye kolei południowej 137*—, Akcye kolei

Alfold 185 50, Akcye kolei Elżbiety 297*50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 229*—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 174*—, 
Wiedeńskie losy 125*— , Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacye państw w złocie 108*75, Galicyjskie 
obligaeye indemnizacyjne 102*—, Losy regulaeyi 
Cisy 119*80, Losy tureckie 94*10, Węgierska 
renta 99*17, Akcye banku związkowego 101*—, 
Akcye banku obrotowego—*— , Akcye kolei pań­
stwowej — *—, Rubel papierowy 1*25*/„, Wę­
gierskie losy 117*25, Marka niemiecka — *—. 
Usposobienie oiche.

Wiedeń, 27 czerwca 1885 r. godzina 5 
minut 15. Akcye kredytowe — *—, Anglo- 
Austr. — *—, Unionbank — *—, Kolej Karola 
Ludwika — *—, Południowa — *— , Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•—, 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 — *—, Napoleondor —*—, Rubel papiero­
wy —*—. Usposobienie —.

Wiedeń, 30 czewca 1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 284*70, Anglo- 
Austr. — *—, Unionbank 78*50, Kolej Karola 
Ludwika 249*50, Południowa 137*25, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, 

listy zastawne banku krajowego 91*75, 
4 7 ,7 ,  pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9*85— , Rubel papierowy 1*25— . 
Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z dnia 27 czerwca. . 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *— do 
—*— zł., żyto —*-- do —*— zł., jęczmień 
— *— do —*— zł., kukurudza —•— do — *— 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 29*— do 29*25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na jesień) 8*35 
do 8*35 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 12*37 
12*50 zł. B e r 1 i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
165*— do — żyto —-*■— m., spirytus 41*60, olej 
rzepakowy — *— m., Szczecin: Pszenica
— •— ) rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
46*30, fr. olej rzepakowy —**— fr., spirytus 
—•— ) fr , Wr o c ł a w :  Pszenica —*—, żyto
— •—} owies —*—, spirytus — *— . kukurudza 
—•— , Ko l o n i a :  Pszenica —*— .

Odpowiedzialny redaktor Adam Rreahowieeti.
Pociąg*! k o le jo w e

od 1 czerwca 1885 
podług zegaru lwowskiego 

przychody do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 5 mili. 16 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 min. 17 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 13 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 38 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czerniowiec: o godz, 9 min. 45 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 15 
rano i o godz. 3 min. 10 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski : o godz. 10 min. 06 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 1 min. 55 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 2 min.
45 rano i o god. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 37 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

2 Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 9 min. 2 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 52 min. 8 rano i o 
godz. 3 po południu pociąg mięszany. 

Pociąg mięszany : o godz. 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

Pociąg mięszany: o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię- 
szany.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 26 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 45 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 4 
po południu pociąg mięszany i o godz.
2 min. 5 po południu pociąg kuryerski.

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 36 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 3 min. 48 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 15 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 07 wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz 5 min. 47 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 37 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 36 wieczór 
pociąg osobowy.
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 Ostatnie przedstawienie w tym sezonie.______

W teatrze hr. Skarbka.
W  poniedziałek dnia 30 czerwca 1885.

Ostatni gościnny występ
MARTI W I S N O W S K I E J

artystki teatrów warszawskich.

ŚWIĘTOSZEK
komedya w 5 aktach Moliera, przełożył K l e m e n s  

P o d w y s o  c k i .
O S O B Y :

wem zatkaniem i zaflegmieniem z najlepszym skut­
kiem i niewątpię, że przy dalszem użyciu tego środ­
ka powyższe dolegliwości bez przeszkody dla zatru­
dnienia mego i bez przykrości usunięte zostaną. 
Przyjm Pan moje najgorętsze podziękowanie. H. 
Bourąuin, e. k. profesor.

P o n i e w a ż  w Austryi istnieją rozmaite na­
śladowania pigułek szwajcarskich aptekarza It Brand­
ta, przeto należy ściśle na to zważać, że każde pu­
dełko ma etykietę, na której znajduje się biały krzyż 
na czerwonem tle z napisem B .  B r a n d t , .

Pani PeronePa, matka Orgona 
Orgon, mąż Elwiry 
Elwira, żona Orgona 
Damis, syn Orgona 
Maryanna, córka Orgona 
Walery, narzeczony Maryanny 
Kleant, brat Orgona 
Tartuffe
Doryna, pokojowa Maryanny 
PanLoyal, przysięgły policyjny 
Tiipota, służąca pani Peroneli 
Urzędnik

Rzecz dzieje się w Paryżu, w domu Orgonów. 
Reżyser p. Apollo Lubiez.

Początek o godzinie w pół do 8 •wieczorem.

I S A J D E S Ł A S iE .

pni Gostyńska 
p. Zboiński 
pni Nowakowska 
p. Kwieciński 
pni Woleńska 
p. Ryger 
p. Stępowski 
p. Wojdałowicz 
Marya Wisnowska 
p. Galasiewicz 
pna Heindrieh 
p. Pieniążek

I l u  p r o f e s ś e u r  de langue franęaise, 
j ne et óleve ń Paris, favorablemen!- c-.nnn par 
i ses leęons donnóes dans les maisons de premier 
! oidre de Leopol, partirait volontiers a la r-am- 
I pagne, en qualite de prócepteur, pendant le 
I temps des yacances. Les meillenres róferenees. 

S’adresser rne Z y g m u n to w sk a  n r .  13.

I n s t r u m e n t a !
Uwiadamiam niniejszem, że na tegoroczny jar­

mark w Ułaszkoweaeh wysyłam mego wyrobu Har­
monium, z czego też pp. organiści, nauczyciele muzyki 
i śpiewu korzystać zechcą.

J a n  Ś l i  ( F iń s k i , pierwszy założyciel fabryki 
  Harmonium we Lwowie.

(Z pod Adryi) Fiume. Odpowiadając uprzejmie 
na Pańskie pismo upraszam zarazem o przebaczenie 
żem się opózDił z odpowiedzią, gdyż chciałem po- 
przód przekonać się o skutkach preparatu. Ożywa 
łem pigułki szwajcarskie aptekarza R Brandta prze- 
ciw nieregularnemu stolcowi połączonemu z ezaso-

P r z y j  e c k a l i  d o  L w o w a
dnia 30 czerwca 188-5.

H o t e l  < 3 e o r g e ’a  
Pp. A. hr. Łoś z Bortkowa, A. hr. Mę- 

ciński z Dukli. K, hr. Dzieduszyeki z Marty- 
nowa. I. hr. Baworowski z Kopyezymec. W. 
Ohędmicki z Poznania. L. Szawłowski z Prze­
włoki. Dr. I. Mikulioz z Krakowa.

H o t e l  h a n g a
Pp. M. Ślusarski z Doliny. L. Radwań­

ski z Jarosławia. J. Mu sika ze Stryja. E.
Zukermandel z Wiednia.

H o t e l  A n g i e l s k i
Pp. T. Żelechowski z Korozowa. Z. Bo­

gdanowicz z Zaboy’:i. J. Małecki z Lackiego.
W. Manasterski z Żydaezowa K. Kurek z Ru­
dek. Ksiądz GL Szaszkiewicz z Przemyśla,

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g l e z n e .
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

z doi? 30 czerwca 1885.
Borom'?*!- 733 OT-nm przy t -np. '"''d Psychro­

metr suchy i i i .8 C. Rdyoiuomcu- wiiy.lBy 19.3 ’C 
Prężność pary 15.2uun. Wilgoć 80"/®. jUchna wrzenie
0 . Watr S. Ozon -5.

Temperatura powietrz* 17 3 d,
B&ro.nst- spada 

Sun barometru nad poziom morza 75 /.17mm. 
Najwyższa temperaturo dnia, wczorajsi* go 29.90 

Najniższa te?--per Mm* w nocy 18.1'-G.
Ilość opsć'.. >:*LryoPfS'0 o 7 g. 0.0 nm.

1 obserwatoryum e. k. Szkoły pslt-
fgshn&znisj ws Lwowie.

.  ==49°50’ X =»41°41’ w. -  340“ ,5.
Ola 1 lipea 1885 

E. — +  3”  333 8 0 O =  6Ł 38ra 32,e9 
Zachód słoioo 30go czerwca o 8h. 1 0 ,5 wschód 

o lóh. 56m 7,
W czerwcu nastąpi ostatnie kwadra księżyca 

5d 13h 40m9; nów !2<i 12h 18m, 2; pierwsza kwa 
dra 19d 3h 24m, 6 ; pełnia 27d Oh 54m.

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym iPeriieum) 13d 5,h 5 w punkcie od-
ziemnym (Apogeum) 27ri 19h. 5.____________________

Równanie ezasu będzie do 15 czerwca ujemne 
potem do końca miesiąca dodatnie, wskutek czego 
zegary słoneczne wyprzedzać będą zegary zwykłe, 
o ilość E. w prawdziwe południe, od 15 czerwca 
zas do końca miesiąca odwrotnie.

Średni stan barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na czerwiec dla Lwowa 759"™7 
średni stan temperatury 16°,,C.

Mpostrse$eiU& t t e t e o r o lo g lc in e .
29 czerwca 1885 ‘4* 9" i L;*’

Stan baroiaecrti w OtKimetr. 730, M 730.m 729,4,
Stal: tem oisetra suebego 
w st. Cv's. + 2 4  6 + 1 9 , + 2 1  „

Stan term Dmeti-!! wilgotnego 
w st. Cais, 2 3 , 17 8 19.,

Prężność pary  w pow:8fer?« 
w »*Uiir.3‘-r. 20,9 14,a 15„

Wilgotność powietrza wzglę­
dna W 87 85 ' 79.

Stan nieba. 9 8 1
Kierunek wiatru. N. S. SSE.
Mec wiatru. 5 1 1
ilość opada mierzonego o 2k o,™.
NajwyżM s ten jn n ra ts rs  w oiasn <ic;a, od-zytana 

o 9t- 32;S

Najniższa tea ip era to ra  w ci 
o 9Ł. 19,j

dnia, ?c azyts n >

Prognoza na dobę następną od l2h w południe 30 
czerwca 1885.

Przy wietrze przeważnie wschodnim i tempera­
turze średniej dnia około 24°C, stan nieba zmienny, 
powietrze skłonne do burzy, deszcz chwilowy o nie­
znacznym opadzie możliwy, zresztą pogodnie.

Cennik lwowskie] Izby handlowej I przem ysłowej.
Lwów dnia 27 czerwca 1885,

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku krrd. gal. po 200 zł. w. a.

2 ,  L i i  t .  z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

n » » * pr. w. a.
„ „ n 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 '/* 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

> 5 pr. w. a.
» n n 5 Pr- w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2l/s pr. w. a. w likwidaeyi 

41/‘» pre. kraj. listy zastawne 
3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l ig i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł ościańsk. (dawn.Bpr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 pi 41/, pr. wa. 
5 .  L o s y  miasta Krakowa

v „ Stanisławowa 
« .  M o n e t y ,

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor.....................................
Pófim peryał................................ .....
Rubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Knoony w s r e b r z e ......................

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
250 — 
228 -  
284 — 
230 —

253 — 
231 — 
288 — 
235 —

99 50 
90 75 
99 50 
88 30 

101 35 
96 60

100 50 
92 25 

100 50 
89 30 

102 35 
97 60

98 60 99 60

57 — 59 —

57 — 
91 50

59 — 
92 50

101 50 102 50

97 — 98 —
102 75 104 —
90 75 91 75
17 — 19 —
23 50 25 50

5 78 5 88
5 82 5 92
9 80 9 90

10 12 10 22
1 54 1 64
1 24 1 26

60 60 61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 czerwca 1885.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .....................................  82.50 82.65
luty-sierpień..........................................  82.50 82.65

Jednolity dług państwa w srebrze.
styezeń-lipiec  ................................ 83.15 83.35
kwieeień-pażdziernik .....................  83.20 83.40

Losy z roku 1854 po 250złr. m.k. 4pr. 128.— 128.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5pr. 139.— 139.50

.  1860 po 100 złr. 5 pr. 141.— 141.75
„ 1864 po 100 złr. . .167 .50  1 6 8 .-

„ „ 1864 po -50 złr.................... 165.75 166.50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................. 1-53.25 153.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.—
Ronta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99. 99.20
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.10 108.30

2 .  O b ł i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .....................................................  106.50 —.—
B u k o w in y ................................................ 101.50 102.50
G a l ie y i .....................................................  101.50 102.50
Niższej A u s tr y i .....................................  107.— 107.75
Siedm iogrodu..........................  101.30 101.90
W ę g ie r ..................................................... 102.50 103.50

3 . A  ii. e  y  ©.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 96.75 97.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 286.60 287.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 583.— 590.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsK. a 200 zł. . —
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . . .  - — —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 858.— 860.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —. — —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 433.— 440.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 238.25 288.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2465 2470
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 251.— 251 50 
Lwow.-Ozern. kole; po 200 zł. w. wa*-. 229.— 229 50

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 297.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 136.50
I. kol. w ęg /ga l. a 200 zł. w srebrze 175.—

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład d!?„ 

Galieyi i Bukowiny w i 5 1. 6 pr. . —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w.

złocie w 50 1................................................99.50
„ n » premiowe po 3 pr. 97.— 

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 9ii.75 
» » » » w 20 1. 7 pi\ 101.75
» » ,, „ w 36 1. 5’/, pr. 99.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.50 
ji y. » n po 5 pre. . . 99.50 

» P° 5 pre. w
37 latach zw rotn e .....................  . 99.50

Gal. banku hip. po 6 pre..........................101.30
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem akc. po 51/, pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pre.

żądają
297.50 
137.25
175.50

100 — 
97.50 

100 . -  
192.50 
100.—

100!—

100.—
101.70

103.25 103.75 

102+5 103.75 

100 zł.) 
100.60

82.70 83. -

5 .  O b ł i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pn w. a. 100.30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.— 100.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k........................  106.— 106.50

„ „ po 100 zł. w. a.......................... 102. —
Koi. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pre...................................... 100.40 100.80
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98 .9 0 ^ 9 .2 0  

Kol. Lwow.-Czer.-.Tass. III. etnis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze ’>• r. 1884 .

z r. 1884 . 
z r. 1868 . 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a,
O. L o g ) .

Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a. 175.75
Clarego po 40 zł. m. k............................
Tow.żegf.par.na Dunaju po 100zł.m. k. 114 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w.
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł.
■Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiesrp. po 40 zł. u>. V.

płacą 
14.70 
9.10

17.75 
54.50* O><J, -

131.—
. . . 68.—

. . 29.—

. . 37.25
miesiące)

15.—
9.40

18.50
55.50
48.75
24.75 

132.—
68.50
29.75
37.75

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
» n węgiersk. „ po 5 zł.

Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a........................................

Salma po 40 zł. m. k...............................
St. Genois po 40 zł. m. f  . . . .
Pożycz, m. Stanisławowa ^po20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windisebgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W e k s l e  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p n. .
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt......................
Paryż za 100 fr................................

K u r s  z ł o t u .
Dukat cesarski mon..........................

„ pełnej wagi .....................
K oron a ...............................................
20-frankówka.....................................
Rossyjski imperyał . . .
Talar z w ią z k o w y .......................... —.—.— —.—.—
S r e b r o .....................................  . —.—.— —.—.—

B a n k  k r a j o w y .
6 pre. obłigacye pożyczki krajowej —.— —.—
49, pre. ubiigaeye pożyczki krajowej —.— —.—
5 pre. oblig. komunalną banku kraj. —.—  ____
4’/i pre. krajowe listy zastawne 91.50 92.50

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.

1.24.20
49.30

5.87.—
5.87.—

9.85.50
10.17.—

124.55
49.35

5.89.—
5.89.—

9.8650
10.19.—

91.80 9 2 . - Telegrafowany kurs wiedeński
—.— —.— dnia 27 czerwca 1885.
—.— ------ złr. ct.

100.— 100.50 Jednolity dług państwa w banknotach 82 55
„ n n w srebrze 83 15

Renta w złocie ..................................... 108 25
175.75 176.25 5 pre. austr, rent marcowa . . 99 25
43.25 44.— Akcye banku wiedeńskiego . . . . 859 —

114 40 114.90 „ „ kredytowego . . . . 286 90
1 9 . - 19.50 Londyn ..................................................... 124 20
18.25 18.50 3rebro .......................................................... - _
23.— 23.50 Napoleondor................................................ 9 85 ’/
42.50 43.50 Dukat cesarski men.................................. 5 88
39.75 40.25 190 marek nimnioalieh . . . . 60 95

T

Kurateie.
L. 4894. (4210 1 - 8 )

Wawrzyniec Płachta, gospodarz z Wa- 
sylowa, uznany został marnotrawcą, a ku­
ratorem ustanowiony Mikołaj Sawka z Wa- 
sylowa.

C. k. sąd powiatowy 
Uhnów, dnia 1 czerwca 1885.

L. 9226. (4178 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołomyi podaje do publicznej wia­
domości : że Matija Kuszniera z Sopowa u- 
znano za marnotrawcę. Kurator Danyło 
Knyszczuk.

Kołomyja, 80 maja 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7624. (4163 3— 3)

Niniejszem czyni się wiadomo Janowi 
i Karolinie Taworskim, iż z powodu ich 
niewiadomego miejsca zamieszkania ustano­
wiono im w sporze sumarycznym z Karolem 
i Katarzyną Majer o 200 złr., kuratora w 
osobie p. Erazma Masławskiego i wyznacza 
się termin do spisu aktów na 7 lipea 1885, 
godzinę 9 przed południem.

Jest więc ich rzeczą bądź osobiście 
stawić się na powyższym terminie i praw 
swych bronić, bądź kuratorowi należytej 
udzielić informacyi.

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, dnia 30 marca 1885.

L. 92 44. (41(58 3 -  3)
O. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipea 1871 1. 
96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Obaji Heller, dla jej 
realności pod 1. k, 47 w Kołomyi w tamtej­
szym powiecie sąd wym i w tumtejs ej 
gminie podatkowej położonej składającej się 
z parceli budowlanej 1. kat. 2752 objętości
124D0 parceli gruntowej 1. kat. 27 ;0
objętości 742D0 z domem murowanym i li 
ubocznemi budynkami drewnianemi wygo­
tował c. k. sąd obwodowy w Kołomyi pro­
jekt otworzyć się mającego ciała tabular­
nego, który to projekt w tymże c. k. sądzie 
obwodowym przejrzanym być może a od 
dnia Igo października za księgę gruntową 
uważanym będzie równie oznajmia się, że 
od dnia 1 października 1885 począwszy 
nowe prawa własności zastawu i inne pra­
wa hipoteczne na wyż opisanej nierucho­
mości jako nowe ciało tabularne do księgi 
gruntowej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte ograni­
czone na innych przeniesione uchylone być

żebności lub inne prawa do wpisu bipo- i 
i ecznego przyda! ne, o ile prawa te jako na- j 
leżące do dawniejszego stanu biernego wpi­
sane być mają a przy założeniu nowego 
c a ła  tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
swoje oznajmienie do dnia 1 stycznia 1886 
tern pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
itóre na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgł. sic się mające z księgi 
tabularnej już do użytku służyć nie mającej 
lub ze załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
s ę do tego prawa do sądu wniesionem zo­
stało, tudzież że restylucya lub przedłużenie 
powyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejs a nie ma

Lwów, dnia 5 maja 1885.

Równe cześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
! krajowy wszystkich którzyby: 
j a) na zasadzie praw przed dniem o- 
, twarcia tego nowego ciała tabularnego na- 
! bytycb, domagali się zmiany wpisanych 
[ tamże stosunków własności i posiadania 

bez różnicy czy zmiana ta przez dopisanie 
odpisanie lub przepisanie przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 

i ciał hipotecznych czyli też inny sposób 
; nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
1 ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 

na jej częściach nabyli prawa zastawu, s łu ­

L 4463. _ (4230 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Sanoku zawia- 

d mia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Szula, że Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku wniosło pozew drobiazgowy prze- 
ciwmiemu pod dniem 11 maja 1885 do 1.
4463 o zapłacenie 150 zł. w. a., na który
termin na dzień 21 lipea 1885, o godzinie 
9 z rana wyznaczono, dla tegoż kuratora w 
osobie Włodzimierza Witoszyńskiego z Sa­
noka ustanowiono, któremu potrzebną infor- 
macyą udzielić ma, lub sobie innego zastę­
pcę obrać, inaczej z zaniedbania wynikłe 
złe następstwa sam sobie przypisze.

Sanok, dnia 2 czerwca 1885.

L 25625. (4212 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem z miejsca pobytu niewia­
domą Rozalię z Szokalskicb Filibrowiczową 
w sprawie Michała Pilibrowicza ze Lwowa 
o unieważnienie małżeństwa przez tegoż z 
Rozalią Szokalską zawartego z powodu dwu- 
żeństwa rozprawę wedle post. są-L wpro­
wadzona i że celem obrony jej praw usta­
nowiono dla niej kuratora w osobie adw. 
dr. Szwedzickiego, z zastępstwem adw. dr. 
Blizińskiego.

Wzywa się zatem Rozalię z Szokal­
skicb Filibrowiczową, aby do kuratora zgło­
siła się i potrzebną inforrnacyę temuż udzie­
liła, inaczej złe skutki sama sobie przypi­
sać będzie muiiała.

Lwów, dnia 30 maja 1885.

L. 16112. (4147 1—3)
Z dniem 1 lipea 1885 wejdzie w ży­

cie w Zaleszanach (powiat Tarnobrzeg) c.,k. 
urząd pocztowy, którego czynność ograni­
czać się będzie na przyjmowaniu i wyda­
waniu puczty listowej i wartościowej, jak 
również przekazów pieniężnych i powzią- 
tkowych, nie przekraczających kwoty 200 
zł. w. a., przy tern będzie urząd ten pełnił 
funkeye pocztowej kasy oszczędności.

Dziennie jednorazowa poczta piesza 
będzie utrzymywać związek pocztowy między 
między Zaleszanami a Nadbrzeziem.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu 
należyć będą miejscowości: Zaleszany, Zby- 
duiów, Majdan zbydniowski, Kotowa wola, 
Skowierzyn, Wrzawy, Gorzyce, Motycze po­
duchowne i Motycze szlacheckie.

Odległość między Zaleszanami i Nad­
brzeziem wynosi 11 kilometrów.

Lwów, dnia 10 czerwca 1885,



Licytacye.
949. (4191 3— 8)

IJ. K. c8Ark nOK-kTOKKIH rep. AEAEP. 
*KU,iA I I .  RO AkROR'li pOCMHcSf R'k U'I\AH 

3acnoi?e6HA krotii 899 3ap. 25 Kp. a. r. 
cTi npw. Ha p^Mk eEipore poanhho-kpcah- 
T O E e re  3 aREAEHiA a Daahhhhw h Ksko- 
RHHki AHHHTaHHO pEAAkHOCTH EHKA3<>AVk
HnoT. h. 135 rpoM4Aw KATACTp. 3ankiTĆ>R'k 
OEHATOH, A° M u Ka GeHHIJA HAAEIKAip«iH 
Ha AfHk 2 Ahiiha 1885, Ha a«hr 6 GepnHA 
1885 h Ha A«nk 10 fieptcHA 1885, RcsrA<.
O rOAHH^ ^  l5aH0 R,K CaAH P^CIipaKTk 
3AH'r Horo cSAa- U'liHa ekikahhha 1200 
3 a p  B a A lW M T ł.  120 3 a p . a . r.

N a  nfpEO/WTi H RTOpĆ»M'k T£pa\HHkl 
p taaH O C T k  t 4 A  npe>AANOK> e 8a £ 3 a  h a h  
B k K W E  l^"kHH EUKAHHHO H, HA T p ET O A V k  H 
HH3UIE.

K a h jk l u ih  oycaoRia h  R H T A r k  t a e 8- 
AApHklH HtpECAAOTpHTH M OJKNA RTi T tiC ^ A* 
ptrHCTpaTSpki.

Abóbti, 14 A w roro  1885.

H. 948 u O 1 9 4  3
N .  k. c8a tv  riOK-broEkiH rep . A f 'u r * 

cekina I I  Ke A k R eR Tb pocnHcSe r t i  u rkaH 
3 acneKeeHA kboth 348 3ap. 67 Kp. h 319 
3 ap. 41 Kp a. r .  CTV npH. HA p-ks-R C R iiio ro  
pOAkNHMO-KpEAHTOKOrO 3aEtA<Hi'A Â -fc 1 A ~

AHHHHkl H BfciKOEHHkl AHUHTail/ilO pEAAkHOCTH 
RHKA30AA'k HI1CT. H. 15 rpCuUAAM KA T JCTp  
3 a n k iT e R T i o e h a t o h  A 19 H ak K a  I w i i  
h a a e jk h iiio h  Ha AfNk ^ a h i ih a  na
AENk 6 G tp H H A  1S85 H na A«Hk 10 Bepecha  
1885, RCfrA<* ® t o a h h ^  49 paHe rtv caah  
peCflpaRTi 3A H T H e re  C $fl,A . I l ’kHA BklKAHHNA
1600 3 ap. BaaOomTi 160 3ap. a. b.

N a  nspEeArk h RTepe/WK T{pa\nHki 
ptaaNecTk t a a  npeAaHeie r8a { 3a HaH

- RklCIllE H^HH RkIKAHHHOIl HA Tp£TOAVk II 
HH3IUE.

BaijkuiTh oycaeRTa h R H T A rk  taeS- 
aapHkiH nfptc/ueTpHTH aioikha R k  t8c8a* 
perHCTpan 8pw.

A p o r t*, 14 A \ a p T a  1885.

(4193 3—3) 
K c3a 'k H«E'kTeKkiH rep. Ąsasr.

H 5062

cekuJa^ I I  AkReB-k pocnncbE r-k ii/kan 
3 acneK0 6 HA kkcth 485 3ap. h 50 3 ap. a. r. 
ct* npH. ha p-k3^  o K ip e re  poanhh*-kpsah- 
tokoto 3 a K tA fH l^  *  mhhhhki h K̂ kc*-
RHHki AHHHTAHIW pW AkHeCTH RHKA30AAT* 
hiiot. h . 224 rp e M A A ^  KATACTp. 3 a n k iT e R ,k 
oehatoh a 9 llap au iEH , TackKH, Netpa 
^ A T p e H k l IOpKA H GeKH lpklCKA IIAAEJKA" 
i|iOH Ha aehk 2 Ahhha 1885, Ha a«hk 6  

G fp ilH A  1885 H HA A £Hk 3 IiEpECHA 1885, 
BCEr^a e reAH H-b 1 0  pAne R’k caah pecnpaRk 
3AHTHere  cSa^- 4 'liHa EklKaHMHa 000 3AP 
tlaA V ieavK 100 3ap A- e . ^

H a  nEpRe/WK H RTepeaa k  i e p m h h m  
psaanocTk t a a  npeAAHeie e8a£ 3,1 HaH
RklCUJE HiiHH RklKAHHlieH HA TpETeAA’k H 
HH3UJE.

B ahjkuiIH OI(CAeEIA H KHTAr’k TAEb* 
AApHKIH n£p£CA\eTpHTH AieJKHA E'k TbC^A'
p E rH C T p aT Sp k l.

^KeR^k, 11 L^R-kTHA 1885.

4. 1462. (4192 3 - 3 )
.U ,*  k . c » a ł  neE 'kTO RkiH  re p  a £a e t . 

c e k h ia  II AkReR'k pecnncbE ets. nrkaH 
3acm>KoeHA KReTH 455 3ap. 63 Kp a. r. 
c"K npn. ha pTkM'k eELiiere peannse KpEAH

Jr e n e r e  S a r e a s h i a  a a a  ra a H H H H k i h Kyi<e-
RHHkl AHHHTAU,Tie pEAAkHOCrH KHKA30AVk

nneT h . 180 rpeaaaAki KATacrp. 3ankiTeRTv 
e B N A T e n  a o  K)3kKa N h a a r k h  h a /u ?k h l|jo h  
ha  A tH k 2 Ahiiha 1885, h a  a £h k  6 G e p h h a  
1885 H Ha A£Hk 17 B e p e c h a  1885, ECETAa 
e re A H H ij 10 pane etv c a a h  pocnpaRTy 
3AHTHere c 8a a . ^ H a  r k ik a u h m a  1200 3Ap. 
BaAiieałTk 1 2 0  aap. a. r.

N a  n Ep R e M ’k  H KTOpe/M 'k TEpAAHHkl 
pEAAHeCTk T A A  llpeA A H e iO  k 8 A £ 3A 11AH 
RklCUJE n iiH H  RklKAHM HeiJ HA T p E T e A J^  II 
HH3UJE.

KahJKUIIH OYCAeElA H R H T A I"k  TAKb- 
AApHklll n£pECA\eTpilTH MOJKHA R’k TbcbA- 
pErncTpaTbpki. Arortv, 14 / W a p T a  1885.
L. 4317. (3828 3—3)

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniach 15 lipea i 17go sierpnia 
1885 powyżej ceuy szacunkowej, zaś dnia 
17 września 1885 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 1. k. 82— 111, według 
wyk. hip- 141 w całości, a 142 gminy Za- 
łauów w połowie Andrucha Korytko wła­
snej, na rzecz Zakładu kredyt, włość, w 
likwidacyi pto 8 rat po 13 złr. 2 et i re­
szty kapitału 177 z)r_ 93 j pto 9 złr. 70
ct. z Pn>

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 z|.
Kesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem adw. dr. Li- 
pinera w Rohatynie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania w ierzycieli hipotecznych termin

na dzień 17 września 1885, o godzinie 4tej 
po południu.

C. k. sąd powiatowy 
Rohatyn, 12 maja 1885.

L. 797. (4137 3 - 3 )
Dnia 28go lipca, 25go sierpnia i 29go 

września 1885 o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż połowy realności pod
1. k 46 w Uszwi wyk. hip. 1. 46 księgi 
grunt, gminy Uszew objętej, Jana Toboły 
własnej, na rzecz Tomasza i Agnieszki 
Bobrów, celem zaspokojenia sumy 150 złr. 
wal. austr.

Cena wywołania 90 złr. w. a.
Wadyum 9 złr. w. a.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Termin do ułożenia lżejszych wa­
runków wyznacza się na dzień 29 września 
1885 o godz. 4 po południu.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 28 lutego 1885.

L. 855 (4138 3— 3)
Dują 28 lipca 1885 o godzinie lOtej

rano odbędzie się publiczna sprzedaż reai-
ności pod 1. k. 198 w Brzesku wyk. hip. 1. 
198 księgi gruntowej gminy Brzesko obję­
tej, Gimpla Drobnera własnej, na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego celem zaspokojenia sumy 1500 złr. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 4000 złr. w. a. 
Wadyum 400 złr. w. a.
Wyciąg hipoteczny 1 warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Brzesko, dnia 30 marca 1885.

L. 7943 (4086 2—3)
Dnia 17 lipca, 14 sierpnia i 4 wrze­

śnia 1885, każdym razem .0 lOtej godzinie 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod lk. 
147 w Mierzwicy poł żoaej, wedle w y k .! 
hip. 1. 247 księgi gruntowei Mierzwicy Mi­
chała Snihnra własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kw7ocie 244 złr. 71 ct. 
w. a. 7. pn.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
O bliższych warunkach dowiedzieć się 

można w tus. registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Żółkiew, dnia 30 listopada 1884.

Resztę warunków i " akta przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kulików7, dnia 13 kwietnia 1835.

L. 6474. (3778 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie 

zawiadamia, że w sprawie Galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacji przeciw Ółeksie Hohol vel Hohil- 
czyn pto 26 rat po 6 złr. i resztę kapitału 
6 złr. 7 ct. w. a. z pn. przeprowadzi pub­
liczną licytacyę realności pod 1. 31/20 w 
Markowie położonej dłużnika własnej w 
trzech terminach: a to w dniu 6go sierpnia 
1885, 3 września 1885 i 15go października 
1885, każdym razem o godzinie 9tej przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 200 złr. 
Wadyum 20 złr.
Sołotwina, dnia 7 marca 1885.

L. 863. (4211 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 30go czerwca 
1885 1 30 lipea 1885 powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 31 sierpnia 1885 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności 1. 186 w 
Michnioweu położonej, nietabulainej, Iwana 
Hrycyka własnej, na rzecz Eisiga Segela 
pto 135 złr. z pn.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr. w. a
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w tus. registra­
turze.

Turka, dnia 10 kwietnia 1885.

L. 310. (3934 2— 3)
W sprawie Zakładu kredytowego wło­

ściańskiego we Lwowie pko Janowi Nytko [ 
i innym o 5 rat po 17 złr. 64 ct. odbędzie j 
się w dniach 24 lipca, 28 sierpnia i 25go j 
września 1885, każdym razem o godz. lOtej j 
rano w sądzie tut. przymusowa sprzedaż ; 
realności pod 1. 47/78 w Luszowicach nr. j 
42 wyk. hip.

Cena wywołania wynosi 550 złr. 
Wadyum 50 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w re 

gistraturze
Dąbrowa, dnia 15 stycznia 1885.

L. 2291, (3572 2— 3) 
.W c. k. sądzie powiatowym w Zu- 

rawnie odbędzie się dnia 20 sierpnia, 24go 
września i 22 października 1885 o godzinie 
l i te j  rano licytacya na realność dłużnika 
Pawła Iwanickiego pod lk. 335 na Słobódee 
w Żuraw nie położonej celem ściągnięcia 
pretensji Maryi Nadraga w sumie 343 złr. 
z pn.

Cena wywoławcza 200 złr.
Zakład 20 złr.
Resztę warunków można w sądzie 

przejrzeć, a o .zaległych podatkach w c. k. 
starostwie w Zydaczowie się przekonać.

Żurawno, dnia 10 maja 1885.

L. 32558. (4198 2—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym Tarnowskim na 2-letni 
okres czasu tj. na lata 1886 i 1887 odbędzie 
się dnia 20 lipca 1885 w c. k. starostwie 
w Tarnowie, rozprawa licytacyjna przez 
składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1886 wynosi:
a) dla traktu krakowskiego 1520 metr. 

sześć, w kwocie fiskalnej 2755 złr. 30 ct.,
b) dla traktu dukielskiego 980 metr 

sziśc. w kwocie fiskalnej 1072 złr. 40 ct.
Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 

dotyczące przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. starostwie w godzinach urzę­
dowych gdzie także w oznaczonym terminie 
do godziny 12tej w południe podane być 
mają oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct. i w 5 prc. wadyum z wyrażeniem 
cen zaofiarowanych nie tylko cyframi ale 
także i literami.

Oferty w in n y  opiew ać  na te wszystkie 
kilometry łącznie, które z jednego lub tego 
samego kamieniołomu lub miejsca wydo­
bycia mają być zaopatrywane oferty atol; 
nie ułożone według wzoru w §. 45 warun­
ków licytacyi przepisanego, lub nie wnie­
sione w terminie powyższym nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 18 czerwca 1885.

L. 2860. (3902 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że" w sprawie egzekucyjnej Mar­
kusa Lebwohla przeciw Mikołajowi Lach­
manowi pto 138 złr. 43 et. licytowane będą 
w sądzie na dniu 19 sierpnia 1885 o lOtej 
godzinie rano 2/6 i 2/24 części realności 
pod 1. domu 50 w Hrebeńcach położonej 
ciało tabularne stanowiącej według wyk. 
hip. 1. 36 i 109 księgi gruntowej Hrebeńce.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 14 kwietnia 1885.

L. 2871. (3903 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Bo­
rucha Hermelina przeciw Mikołajowi Ba- 
czunowi pto 100 złr. licytowaną będzie w 
sądzie na dniu 26go sierpnia 1885 o lOtej 
godzinie rano połowa realności pod 1. domu 
447 w Kulikowie położonej ciało tabularne

L. 20675. (4197 2— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym Przemyskim na trzech­
letni okres t. j. na lata 1886, 1887 i 1888 
odbędzie się dnia 14go lipca 1885 w c. k. 
starostwie w Przemyślu rozprawa licytacyjna 
przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1886 wynosi:
a) dla traktu Dobromiiskiego 2830 

metr. sześć, w kwocie fiskalnej 4394 złr. 70 ct.,
b) dla traktu Krakowskiego 455 metr. 

sześć, w kwocie fiskalnej 1078 złr. 571/, ct.,
c) dla traktu Podtatrzańskiego 620 

metr. sześć, w kwocie fiskalnej 586 złr. 15jjct.,
d) dla traktu Przemyskiego 4480 ^metr. 

sześć, w kwocie fiskalnej 12228 złr. 1 2 /8 ct.
Ogółem 8385 metr. sześć. 18287 złr. 55 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także w oznaczonym powyż 
terminie do godziny 12tej w południe po­
dane być mają oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i w 5 prc. wadyum z 
wyrażeniem żądanych cen nietylko cyframi 
ale także i literami.

Oferty winDe obejmować wszystkie te 1 
kilometry, które z jednego i tego sam ego1 
kamieniołomu łub szutrowiska zaopatrywane 
być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
45 warunków licytacyi przepisanego lub nie 
wniesione w terminie powyższym, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 17 czerwca 1885.

w dniach 9 lipca 1885, 13 sierpnia 1885 i 
10 września 1885, każdym razem o 10 tej 
godzinie przed południem, na których pier­
wszych dwóch terminach realność ta tylko 
za, lub wyżej ceny szacunkowej 400 złr. 
w. a., w trzecim i niżej tej ceny sprzedaną 
będzie.

Cenę wywołania starowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 400 
z i r .  w. a

Poręczne 10 prc., 40 złr. w a.
Resztę warunków wolno w tusądowej 

registraturze przeglądnąć.
C. k. sąd powiatowy 

Zurawno, dnia 31 grudnia 1884.

L. 9244. (4139 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie 0- 

głasza, że w dniach 20go lipca 1885, 25go 
sierpnia 1885 i 22 września 1885 o godz. 
9tej rano przymusową publiczną sprzedaż 
realności pod lk. 160 w Jaworowie Izaka 
Lejby Kleina własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, na zaspokojenie wierzytel­
ności Gerschona Rappaporta 82 złr. 44 ct. 
w. a. z pn. przedsięweźmie.

Cena wywołania 1300 złr. w. a. 
Wadyum 130 złr. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach od­

będzie się sprzedaż tylko za cenę szacun­
kową lub wyżej, zaś przy trzecim także ni­
żej tejże.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki przejrzeć można w registra­
turze tutejszej.

kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono pana Ferdynanda Krisch- 
kiego w Jaworowie.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 31 grudnia 1882.

L. 8687. (4010 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Maryanny Rupik w kwocie 43 złr. odbędzie 
się w gmachu sądowym w trzech terminach 
w dniach 20 lipca, 24 sierpnia i 21 wrze­
śnia 1885, każdym razem o 10 przed połu­
dniem przymusowa sprzedaż połowy real­
ności pod 1. k. 238 w Frydryehowicach, 
wyk. hip. 238 objętej, Jana i Anny Budów 
własnej.

Cena wywołania 468 złr. 75 ct.
Wadyum 47 złr.
Dla niewiadomych z pobytu wierzy­

cieli i innych ustanowiono kuratorem adwo­
kata dra Andrzeja Marka w Wadowicach.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądu.

C. k. sąd powiatowy
Andrychów, dnia 28 lutego 1885.

L. 4495. (3877 1—3)
W sprawie ks. Jana Suwady przeciw 

Augustynowi Ferdynandowi Łabudzińskiemu 
pto 18 złr. odbędzie się w dniach 17 lipca, 
21 sierpnia, 25 września i 2 października 
1885, każdym razem o godzinie 10 z rana 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
realności 1. wyk. hip. 158 gminy Luszowice 
objętej.

Cena wywołania wynosi 1059 złr.
30 ct

Wadyum 105 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy

Dąbrowa, dnia 13 maja 1885.

L. 9771. (3876 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

Zaliczkowego w Dąbrowie przeciw Sebestya- 
nowi i Katarzynie Dudom pto 77 złr. od­
będzie się w dniach 17 lip -a, 21 sierpnia 
i 28go września 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana w sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 79 
Lubaszu położonej.

Cena wywołania wynosi 550 złr.
Wadyum 55 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w 

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy

Dąbrowa, dnia 29 listopada 1S8L

w

re-

stanowiąeej.
Cena wywołania 720 złr. 
Wadyum 72 złr.

Lwowska Nr. 146 i  dnia 30 czerwca 1886.

L. 5648. (4231 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Zurawnie 0- 

głasza, że celem ściągnięcia należytości c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 200 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w tym c. k. sądzie, 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
dłużnika Stefana Juzków pod 1. k. 73 sub. 
rep. 77 w Baliezach podgórnych położonej

L 1320. (395& 1—8)
Sąd powiatowy w Mszanie dolnej po­

daje do powszechnej wiadomości, że w 
dniach 21 lipea, 18 sierpnia i 15 września 
1885 o 10 godzinie przed południem w bu­
dynku tutejszego sądu przymusowo sprze­
dana będzie realność włościańska pod nk. 
109 w Lubomierzu położona ciała hipotecz­
nego nie stanowiąca Szymona Kowalczyka 
własna na zaspokojenie należytości uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie 233 złr. 34 ct. 
w a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr. w. a. 
Wadyum 60 złr. w. a 
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze.

Mszana dolna, dnia 17 maja 1885.



L. 2182. (8851 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia kwoty dłu 
żnej 97 złr. w. a. z pn. na rzecz Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Bochni egzekucyjna 
publiczną sprzedaż realności w. h. 1. 15 ks. 
gr. gm." kat. Cichawy objętej a Joachima 
Lisowskiego własnej w trzech terminach 
licytacyjnych a to: dnia 23 lipea, dnia 26 
sierpnia i dnia 80 września 1885, każdym 
razem o godz lOtej przed południem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
2300 złr. w. a.

Wadyum zaś 230 złr.
Resztę warunków licytacyjnych akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny tej real­
ności przejrzeć można w registraturze ts.

Niepołomice, dnia 13 maja 1885.

L. 7614. (4208 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Monasterzyskach 

przeprowadza celem wydobycia pretensyi 
Chaskla Perlą w kwocie 30 złr. w. a. z pn. 
w dniach 6 lipca, 10 sierpnia i 24 sierpnia 
1885 r., zawsze o godzinie 10 rano w za­
budowaniu sądowem przymusową sprzedaż
realności pod 1. k. 28 w Hucie Starej poło- : ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej,
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej a j Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon-
dłużniczej masy spadkowej po śp. Adamie ’ kursowej umieszczane będą w „Gazecie

twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 6go lipca 
1885, godzinę 10 przed południem w biurze 
komisarza.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 31 sierpnia 
1885 i podać ją na terminie na dzień 21go 
września 1885 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut-

Lwowskiej0
Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów, dnia 23" czerwca 1885.

Konkursa.

Bilińskim własnej.
Cena wywołania 450 złr. w. a.
Wadyum 45 złr. w. a.
Akt zajęcia i oszacowania tudzież wa­

runki są do przejrzenia w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Monasterzyska, dnia 6 lutego 1885. i
__________  i L. 17320. (4146 3—3)

L. 4684. (3830 3—3) Konkurs na posadę ekspedyenta przy
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie nowo otworzyć się mającym c. k. urzędzie 

10 rano w dniach 15 lipca i 17go sierpnia pocztowym w Sosnowie w powiecie podha 
1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia jeckim za kontraktem służbowym i kaucją 
17 września 1885 nawet poniżej takowej, w kwocie 200 zł. z rocznemi poborami: 
atoli nie niżej łącznej sumy wierzytelności Płacy za służbę pocztową 200 zł., ry-
hipotec-znych, licytacja realności 1. k, 392, : czałtu kancelaryjnego 40 zł. i wypośrodko- 
według Dom Tom IV pag. 148 Tomasza i Wać się mającego wynagrodzenia za dzień- 
Katarzyny małż. Sodoma własnej na rzecz nego posłańca pieszego między Sosnowem 
małoletnich Malwiny i Heleny Fedorowi- a Złotnikami.
czów pto 500 zł. z pn. I Polania, w których wysokość kwoty

Cena wywołania 3170 zł. i za wzmiankowanego posłańca określoną być
Wadyum 317 zł. ! winna, należy w przeciągu 4 tygodni wnieść
Resztę warunków, akt oszacowania i w c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. j Lwowie.
registraturze. i Lwów, dnia 22 czerwca 1885.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz-1________________ __________
nycb ustanawia się kuratorem Hilarego L. 6808. (4196 2—8)
Sawczyńskiego z Rohatyna. j Niniejszem ogłasza się konkurs u a po-

W razie nieudałej sprzedaży na po- sadę nauczyciela geografii w e. k, gimna- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- zyum w Brzeżanueh.
słuchania wierzycieli hipotecznych termin Do posady tej przywiązaną jest roczna
na dzień 17go września 1885, o godz. 4 po płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw z d. 
południu. C. k. sąd powiatowy 9 kwietnia 1870 i % dnia 15 kwietnia 1873

~ ‘ ‘~ " Ubiegający się o tę posadę mają wnieść
podania zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
ta za pośrednictwem przełożonej dyrekcyi 
najpóźniej do duia 20 lipca 1885, do prezy- 
dyom c. k. Rady szkolnej krajowej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 20 czerwca 1885.

Rohatyn, 12 maja 1885.

Upadłości.
L. 4279. (4176)

C. k. sąd owodowy Rzeszowski wia­
domo czyui, że na zarządcę masy, rozbioro­
wej Pinkasa Nadia, miasto tymczasowego 
zarządcy adwokata dr. Noego Bindera, za­
rządcą tej masy Natan Puder, a zastę­
pcą tegoż Chaskel Wohlfeld ustanowionym 
został.

Rzeszów, 18 czerwca 1885.

L. 146. (4219)
Komisarz konkursowy krydy Braci 

Brand, wyznacza na podanie zarządcy masy 
w ślad § 1 6 1  P konk. do powzięcia uchwa­
ły wierzycieli konkursowych na wniosek 
wydziału wierzycieli powziąść mającej na 
dzień 17 lipca b r. o godzinie 37s po po­
łudniu, na który wzywa wierzycieli.

W Tarnowie, dnia 16 czerwca 1885.
Zawadzki.

Doniesienia prywatne.

Na liberyę
dreliszki i materye niciane
3508 metr fd 30 et. i wyżej

w największym wyborze poleca HANDEL

E. Mn mi era I §yua
pod „złotym Lweru“, L w 6 w .  plac Kapitulny. 

Próbki na źąłanie odwrotną pocztą franco.

L. 4121.

L. 4126. (B960 3— 3)

Ogłoszenie.
D yrekcya galicyjskiego Tow arzy­

stw a kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstaw ie §. 63 
statutów , p. Nepomucenie H orn kapita­
ły  6824 złr. 77 ct. w. a. 5936 złr. 
74 ct. w. a. 8921 złr. 41 ct. w. a. 
listam i zastaw nym i, pochodzące z w ię­
kszych sum  i 0100 złr. w. a. 7300 
złr. w. a. 9800 złr. w. a. na hipotece 
dób Borek załęcki w powiecie Wieli­
ckim położonych, intabulow ane, z te 
go Tow arzystw a wypożyczone, z dniem 
30 czerw ca 1885 jeszcze pozostałe.

D yrekcya galicyjskiego Tow arzy­
stw a kredytowego ziemskiego wzywa 
więc panią Nepomucenę H orn jako 
w łaścicielkę tych  dóbr, ażeby w ypo­
wiedziane kapitały  w przeciągu sze­
ściu m iesięcy do kasy galic. To­
w arzystw a kredytow ego ziemskiego 
złożyła pod rygorem  egzekucyi a 
mianowicie przym usowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 27 m aja 1885.

Ogłoszenie.
L. 12438. (4053 3 - 4 )

Rozpisuje się licytacya na dostawę 
szpitalowi powszechnemu krajowemu we 
Lwowie w 1886 r., to jest od dnia 1 s ty ­
cznia do duia 31 grudnia 1886, z oznacze­
niem w przybliżeniu ilości

I- Drzewa opałowego rocznie :
a) bukowego łupanego metrów Lubi­

eżnych 1500 ;
b) brzozowego łupanego metrów kubi- 

eznych 800;
e) sosnowego łupanego metrów ku- 

bieżnych 600.
II. Mleka dziennie :

a) niezbieranego litrów 125 ;
b) zbieranego litrów 125.
Tak drzewo, jakoteż mleko, powinny 

być dostawiane do szpitala w najlepszych 
gatunkach, mleko codziennie, w oznaczo­
nych godzinach i ilościach; drzewo zaś w 
miarę zażądania i w ilościach oznaczonych 
przez zarząd szpitala.

Bliższych wyjaśnień udzielać będzie 
K T T T ^  8*2

zarząd szpitala, gdzie można przejrzeć wa­
runki, na podstawie których kontrakt za­
wartym zostanie i które po podpisaniu do­
łączyć trzeba do oferty

Oferty opieczętowane i należycie o- 
stemplowane, przy dołączeniu wadyum 5 - 
procent od całej rocznej dostawy, składać 
należy na ręce Dyrekcyi szpitala do dnia 
16go lipca r. b. iw  tymże dniu o godzinie 
l i te j  przed południem w kancelaryi Dy- ’ 
rekcyi szpitala odbędzie się naprzód otwar­
cie ofert, a następnie ustna licytacja.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya 
w wysokości 10 procent od" całej rocznej, 
dostawy.

Lwów, dnia 18 czerwca 1885.
Dyrekcya kraj. szpitala powszechnego.

Ifow o  u rząd zon y  H andel

Płócien i Bielizny
JA N A  B IE D L A

w  e Lwowie,

I

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po złr. 1.50, 1.85, 2, 2.25, 2.50, 

2.80 i 3 złr.
K o szu le  z jednym guzikiem w przodzie 

złr. 2.50.
K o szu le  uocne po złr. 1.75, 2, ozdabia­

ne na wzór ukraińskich złr. 2.40, 2.60.

KALESONY
po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10 złr. 

K o łn ie rz e  tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 
M a n k ie ty  tuzin p® złr. 4 i 4.80. 
Chustki płócienne tuzin po złr. 2.40.

K R A  W ^ V  T Y
Prawdziwe saskie.

S k a r p e tk i, Fonc& ochy
dla pań, panów i dzieci. 

K a ftu n ik i  bawełniane i wełniane.
Na żądanie szczegółowe cenniki .

(4186 2— 3)

Ogłoszenie.
D yrekcya galicyjskiego Towarzy 

L 9. (4223) j stwa kredytow ego ziemskiego wypo-
Zawiadamiam wszystkich wierzycieli i w iada niniejszem  na podst. §. 63 stat. p. 

masy rozbiorowej Herscha Wollischa, że Adamowi M arassee kapitały 22.035 
projekt repartycyi przez administratora tej ; z ł r  gg  cn t  g -565 z ł r . 4 7  c t  j g g 61
masy Ozyasza Biumenfelda przedłożony, mo ? , l i s tam i y as law n em i
ga przejrzeć i odpisać u mnie, lub u admi j «*• c t  w - a *. {istam i zasta™ ™ b  
nistratora masy, dalej że zarzuty przeciw ; pochodzące Z Większych sum 3 1 .8 (0  
temu projektowi wnieść mogą u mnie ustnie j złr. 15.000 złr. i 9.000 złr. na hipo- 
lub pisemnie najdalej do dnia 10 lipca 1885 tece dóbr M arcinkowice wyżnę, Mar- 
i że w razie wniesienia jakich zarzutów, na cjnkowice niżne, Grabowiec, Olszyny,
terminie dnia 19 lipca 1885, o godzinie 9 t w  ' w ld G ro d o w y  z a m e k  tudzież  
przed południem do rozprawy na te zarzu- ^ » r °WKl, ^ rcyOWy zameif, tuaz iez
ty wyznaczonym, u mnie stanąć mają. realności pod 1. k. 2 „Brow ar W M ar-

Stanisławów, 26 czerwca 1885. ! cinkow icach w powiecie nowosądeckim
0. k. komisarz konkursowy Sekier. j położonych, wykazam i hipotecznem

I  30892   (4190 3 -  31 4 4 6 ’ 4 4 7 ’ 4 4 8 ’ 4 4 8  1 4 6 0  0b^ ° h
C. k. , , d  krajów, we Lwowie otwiera intabulow ane, z tego Tow arzystw a wy-

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, pożyczone, z dniem 30 czerw ca 1885
jakoteż na wszystek nieruchomy, a wr krajach jeszcze pozostałe.
w których obowiązuje ustawa konkursowa z D yrekcya galicyjskiego Towarzy-
dma 25 grudnia 1868, Nr. l .  D. p. p. po- s^w a  kredytow ego ziemskiego wzywa
łożony majątek Karola Langnera kupca we . Ad a ma  M a ra s c e  iako  w łaśn iLwowie (ul. Trybunalska 1. 16). ^ ię c  p. A dam a lYUliasee jaKO W łasu

Kierownictwo tego konkursu porucza się ci6ia» tych dobr, ażeby wypowiedzią- 
panu c. k. radcy sądu kraj. Sehabenbekowi ne kapitały  W przeciągu sześciu mie- 
]ako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- siecy do kasy galic. Tow arzystw a kre-

d y to w eg o  z iem sk ieg o  z t ó y j  pod  ry g o -  
jąe zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu Ggzekucyi a  m ia n o w ic ie  p r z y m u -
dokumentów, służących do wykazania ich sow ej sp rz e d a ż y  r z e c z o n y c h  dóbr.  
pretensyj, poczynili swe wnioski co do za- W e  L w o w ie ,  d n ia  27 m aja  1885.

D ®  głów nego  s k ła d u

wód mineralnych rodzimych
Z E P i o t r a .  I M Z i ł c o l a s c r i a L

we LWOWIE ,
nadeszły już wody ze wszystkich źródeł tak krajowych 
jakoteż zagranicznych i odtąd nadchodzą co kilka dni 
świeże. Rozsyłka na prowincyę uskutecznia się co­
dziennie tak pocztą jako też koleją, zaraz po otrzymaniu

zamówienia, (*13813 _20)
m

^ - o - o o o o - o -  e o e e e e e e o -
^  SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZN ANIA!

z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s i r e t y c z n e  i t o a l e t o w e .

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją po kilkn-

razowem natarciu
K R E M E M  R O Ś L I N N Y M

słoik 80 centów,

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  d o  m y c i a  r ą f c
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct

P R O M Z E R  I> 0  C Z Y S Z C Z E N IA  PAZ1Y©<*CI
dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku.

Pudełko 25 ct.

K I O O I l ł A l A  IM* r 0 L B K 0 1 V A A I A  P A Z t f O C K I  1 25 ct.

SZCZOTKI, PILN1CZKI, KOSTKI
do czyszenia i formowania paznogei od 40 centów do 3 złr.

J A N  I H I J A T O W I C Z .
we Lwowie. F a b ry k a : ul. K opernika 1- 3, sklepy w ła sn e : ul- Halicka 

róg  W ałowej, Hotel Europejski,
Filia w  K R A K O W IE  , Sukiennice Nr. 20.

TT    (7526 18—Oż



IX I2C X V _  Z a m k n i ę c i e  r a c ł i i a r i l c ó w  c"
TOWARZYSTWA W ZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ

W H iU K O n iE
za czas od kwietnia 1884 do 81 marca 1885 r.

o  1 1  o g n i o w y ' . )

9

Przychód Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1884. Rozchód
złr. ct. i złr. ct.

W roku 24 tym wystawiono 185.871 ważnych polic, któremi ube­
zpieczono wartość złr. 362,874.938

Premia k o n t r a s e k u r a c y jn a ..........................................................................
Szkody i koszta likwidacyi wypłacone w roku 24 złr. 1,277 271.47 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych za szkody „ 314.778.41

710.450

962.493

34

06
Zaliczka przeniesiona z roku 1883 netto . • • ?dr. 990 259 81

720.086 86
nunausz na szkody nieuregulowane . . . .  złr. 
Udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . . .

175.035.53
46.007.09 129.028 44

Zaliczka zebrana w roku 24-tym . . • • ■ • • • • ■■ •
Procenta od papierów wartościowych....................... z*r- bd.dil.oo
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach cooi uor? 

i Z a k ł a d a c h ...................... . . • ...........................5 '

2.666.219 99 Zaliczka na dalsze lata . . . . . . . . .  złr. 1,038.808.28
Prowizya agencyjna i kontrasekuracyjna na dal­

sze l a t a .......................................................................  253.986.67 784.821 61

123.164 03 K oszta adu in istracyi:
Pensye, emerytury, dodat. drożyzny i remuneracye złr. 
Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i Reprezentancyi „ 
Wydatki pocztowe Dyrekcyi, Reprezentacyi i Agentów „
Koszta podróży a d m i n i s t r a c y j n e ............................ „
Koszta podróży i dyety członków Rady Nadzorczej „ 
Papier, druki, księgi, opał, światło i t. p. potrzeby 

biura, prenumerata czasopism i innseraty . „
Koszta p r a w n e .....................................................................
Subwencye dla straży og n io w y ch ............................ ......
Odpisy z wartości i n w e n t a r z a ........................................
Restauracya domów i odpis z wartości domów . „ 
Prowizya a g e n c y j n a ................................................... ......

161.659.34 
6.890 59 

20.625.76 
5.522.29 
8.043.10

29.874.71
3.384.57
1.852.44
1.488.45 
3.948.93

335.600.92

Dochód z realności n e t t o .............................................  . . . •
Z przemiany walut ................................................................... .....  • •
Fundusz na szkoły nieuregulowane przeniesiony z roku 1883 . .

3.781
5.569

80.302

60
02
25

złr.
Po strąceniu prowizyi otrzymanej od Towarzystw 

k o n tra se k u ra c y jn y c h ....................................................

578.336.10

225.012.96 353.323 14
Odpis wątpliwych n a l e ż y t o ś c i ....................................................................
Fundusz dyspozycyjny dla Rady N a d z o r c z e j .........................................
Podatki rz ąd o w e ................................................................................................

i Odpisy Sald i weksli z interesu galicyjskiego Towarzystwa . . .
Fundusz na rem uneracye................................................................................
Czysta p o zo s ta ło ść ...........................................................................................

2.633
1.500
3.443
4.133

18.497
628.799

92

10
71

43

3.599.123 75 | 3.599.123 75
1

Stan czynny Rachunek bilansu z dniem 3! marca 1885 r. Stan bierny

Zapas gotówki w kasie z dniem Si marca 1885 r .............................
W Bankach i Zakładach na rachunku b i e ż ą c y m .......................
Udział w Towarzystwie wzajemnego kredytu . . . .
W Towarzystwach zaliedkowych ..................................................
Wierzytelncść za pr.yjęcie interesu Galicyjskiego Towarzystwa
Weksle od stron ubezp ieczo n y ch ........................................................
Zaległości u Agentów i R e p r e z e n ta c j i .............................................
Na rachunku stron ró ż n y c h ...................................................................
Towarzystwa assek u racy ju e ....................................................................
Gm ny i Członkowie Towarzystwa za dost rczone sikawki . .

Papiery wariościoioe, włnsność funduszu rezerwowego ogniowego:

4e/0 Listy Zastawne gal. Tow. Kred Nom złr. 75.300 po złr 91 50
40/° Listy Zastawne gal. Tow Kred. n. em. „ 357.400 „ 88.—

Kupony b ieżą ce ....................................................................................
5°/0 L>sty Zastawne gal. Tow. Kredyt. „ 186 100 „ 99.25

Kupony bieżac-e.............................................................. . . .
5°/o Listy Zast. Zakł Kredyt. Buków. „ 150-000 „ 97.—

Kup ny bieżące  ..............................................................................
5%  Listy Zastaw Banku hip, premiowe „ 70.000 „ 98.—

Kupony b ie ż ą c e ....................................................................................
4̂ 2% Obligacye pożyczki kraj. z r. 1883 „ 59.500 „ 90.6,0

Kupony bieżące . . . ' ....................................................................
5% Listy Zastaw. Banku hip. „ 75.000 „ 96.25

Kupony b ie ż ą c e ..................  ................................  . . .
L 's y  pożyczki loteryjnej z r. 1860 „ 2.000 „ 139 —

Kupony b ie ż ą c e ................................................................... .....
5°/o Listy Zastawne Królestwa Polskiego Rbl. 283.650 po Rb. 99 501)

Kupony b ie ż ą c e ....................................................................................
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy „ 8.350 a 9.3 ’)

Kupony b ie ż ą c e .....................................................................................J
Wartość realności w Krakowie ulica Basztowa 1. 124 . . . .
Wartość realności we Lwowie ulica Hetmańska 1. 12 . . . .
Zaliczka na budowę sali w Krakowie .............................................
Wartość i n w e n t a r z a .....................................................................................
5°/o Listy Zast. Tow. Kred. (włas. fun. emer.) „ 38.400 „ 99.25

Kupony b ie ż ą c e ....................................................................................
5 °/0 Listy Zast. Banku hip. prem. (wł. fun. em) „ 16.000 & 98.

Kupony b i e ż ą c e ....................................................................................
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność 

funduszu kalek Straży o g n i o w y c h ) ................ . • •

złr.

82.245 
819.223 

5O.000 
244 799 

43.740 
169.312 
427.0! 2 

50.280 
91.028 
12.804

383 411 
4 327 

184 704 
2,326 

145.500 
1 875 

68.600 
291 

53.907 
1.115 

72.187 
1.562 
2.780 

33
349.967 

4.680 
9 629 

250 
150.000 
70.000 
14.840 

6.380 
38.112 

480 
15.680

1.942

3,575.097

’) Rubel po 124 centów.

Kraków, dnia 31 m arca 1885 r.

D Y R E K C Y A :

Maksymilian Łepkowski. Henryk Kieszkowski.

ot.

79
15

47 
• 67 

03 
94 
52 
27 
12

50

25
25

66

62
50
50

34
30
25
20
50

29
96

66

08

82

Rezerwa zaliczki na dalsze l a t a .................................... złr. 1,038.808 28
Prowizya agencyjna na d d sz e  lata i premia - - -

k o n tra s e k u ra c y jn a .................................................. „ 253 986.67
Rezerwa na szkody nieuregulowane n e t t o ..............................................
Fundusz na zwroty z lat p o p r z e d n i c h ...................................................
Fundusz kalek straży o g n io w y c h ..............................................................
Fundusz na należytości sk a rb o w e ..............................................................
Fundusz emerytalny  .........................................................
Rachunek różnicy k u r s ó w ..........................................................................
Fundusz dla straży ogniow ych....................................................................
Towarzystwa k o n t r a s e k u ra c y jn e .................................. ............................
Fundusz na rem uneracye...............................................................................

Fundusz rezerwowy ogniowy:
Stan z dniem 1 kwietnia 1884 r o k u ......................... złr. 1,651.111.15
Przybyło w roku 24. z 10% °d zaliczek, z zysku 

na wylosowanych i sprzedanych papierach 
wartościowych i z niepodniesionego zwrotu „ 122.418.50
( 33% zwrotu dla Członków . . . .  złr. 615.925.77 

Saldo:-! do funduszu emerytalnego . . . . „ 10.873 66
1 na fundusz dyspozycyjny dla Rady Nadzorczej „ 2.000.—

złr

784.821 61
129.028 44
131.884 30

1.942 08
8.954 -

64500 79
80.424 75

2.540 62
175 15

18.497

1,773.529 65

628.799 43

3,575 097

Franciszek Jasiński, 
Wincenty Gnoiński,

K om isya kon tro lu jąca :

Włodzimierz Gniewosz, Franciszek %r. Mycielski,
Juliusz Korytowski, Józef Mysłowski.

Naczelnik rachunkowości:
Jan Geiśler:



XYf. Zamknięcie Rachunków Działu ubezpieczeń od gradu za rok 1884.
*0

Przychód Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1884. Rozchód
złr. ct. złr ct.

W roku 1884 wystawiono 6.236 polic, któremi ubezpieczono 
wartość złr. 22,827.918.

Premia k o n tra se k u b y jn a ...............................................................................
Wynagrodzenie za szkody i koszta likwidacyi . złr. 323.934 60 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuraeyjnych . . „ 162.653-88

204.319

161.280

88 ] 

72-

Zebrano p a l i c z e k ...........................................................................................
Procenta od gotówki i w e k s l i ....................................................................

406.497
10.118

10
48

Prowizya a g e n c y j n a ...................................................złr. 27.897-53
Koszta a d m in i s t r a c y i ................................................... „ 24.875 40

Prowizya k o n t r a s e k u c y jn a .......................................  „ 31 013-90 21.759 05
Odpis wątpliwych z a l e g ł o ś c i ....................................................................
Saldo: pozostałość za rok 1884 ..............................................................

2.195
17.060

40
53

416.615 58 416.615 58

Stan czynny Rachunek bilansu z dniem 81 marca 1885 r. Stan bierny.
złr. ct.’ T złr. Ct.l

Zaległości u A gen tów ....................................................................................
Weksle od stron ubezpieczonych ...............................................................
5% Listy zastawne Gal. Tow. Kred. Ziem. Nom 206 600 po 99.25
Kupony b ie ż ą c e ................................................................................................
Niedobór z lat 1882 i 1883 ................................................... 63.992 64
Mniej pozostałość z roku 1884 .............................................  27.060 53

50.070 
51 473 

205 050 
2.582

36.932

88
95
50
50

j
11"

Fundusz na należytości skarbow e...............................................................
Towarzystwo ogniow e.....................................................................................
Rachunek różnicy k u r s ó w ..........................................................................

Fundusz rezerwowy gradowy :
Stan z dniem 1 kwietnia 1884 r o k u ...................... złr. 251.120.75
Przybyło w n>kn 1884 ..............................................(/ 47.788-62

1 082 
27.897 
18 221

298.909

Cl
50 

■ 07

"l1
371

346.109 94 340 109 94
1 1

Kraków, dnia BI m arca  1885. 

D Y E E K C Y A
Naczelnik rachunkowości:

Maksymilian Łępkowski. Henryk Kieszkowski.
O  Ctrl i j fC tS I C / .

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
Towarzystwa wzajemnych, ubezpieczeń w KRAKOW IE,

w  d z i a l e  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e
za rok X V

t. j. za czas od 1 stycznia do 31 g rudnia 1884 roku.

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT.
TŁ  u b e z p ie c z e ń  k a p it a łó w .

10

pogmiertnyc-.il dożyw otnich ogółem

Przychód:

Przeniesienie rezerw i przeniesienie zaliczek
z roku 1883 ............................ .....

Przeniesienie rezerw szkód z roku 1883 
Przeniesienie funduszu na dywidendę z roku

1883 ..................................................• • , ■
Zebrane zaliczki od ubezpieczonych kapitałów 

» >, n rent
Wpisowe z p o l i c ....................................................
Procenta i k u p o n y .............................................
Agio etc......................................................................
Eskont wypłaconych szkód iprzepadłe zadatki 
Zysk na papierach p u b l ic zn y c h .......................

Podział zysku:
20% °d zł. 48.429.19 ct ] w myśl statutu na
20% » » 12.807-52 „ Jfundusz rezerwowy
15% „ „ 144.070’62 „ Ina dywidendę członkom

8% „ „ 62.164-75 „ /pierwszych hit jedenastu
Na fundusz e m e r y t a l n y ..................................
„ rezerwę S D e c y a ln ą .............................................
» u z y s k ó w ............................. . .

„A.“

złr. ct

839.815
29.891

23.748 
336.936 

1.514 
1.732 

67 686 
1.064 

919 
12.819

1,316.077

9.685

21.610
750

5.398
10.983
48.429

13

57

„B.“

złr. ct

701.171
674

4.348
218.812

3.996
1.342

48.946
593

66
9.897

1)89.849

2.561

4.973
250
947

4.075
12.807

78

„ A + B .“

złr. ct.

1,540 986 44 
30.565 75

28.096
555.749

5.510
3.075

116.583
1.657

985
22.716

2,305.927

12.247

26.583
1.000 
6 346 

15.059 
61.236

35

9
10
11
12

13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22 
23

pośmiertnych dożywotnich ogółem

zerwy re 
assekura 

cyjnej

R o z c h ó d :

Premie k o n t r a s s e k u r a c y jn e .............................
Wypłacone s z k o d y .............................................
Fundusz na szkody nieuregulowane . .
Wypłacone r e n t y ...................................................
Zwrot zaliczek z powodu wcześniejszej śmierci

obdarowanego ........................................
Wykup p o l i c .............................
Rez rwy i przeniesienia zaliczek od| prócz re

k a p i t a ł ó w ............................
Rezerwy i przeniesienia zaliczek

od rent ..................................
Honoraria l ek a rsk ie ......................
Prowizye a k w iz y c y jn e ..................................

„ incasso .............................................
Pensie, dodatki osobiste, aktywalne i pięcio

l e t n i e .........................................................
Remuneracye, zapomogi i odprawy . .
Loka], opał, światło, potrzeby biura i t d. 
Prenumerata, inseraty, papier, druki i portoryi
Koszta p o d r ó ż y ..................................
Należytości rządowe .......................
Odpis z wartości urządzenia . . .
Wypłacona d y w id e n d a .......................
Fundusz na niewypłaconą dywidendę 

,; „ różnicę kursu . . .
„ emerytalny urzędników 

Odpis przepadłych należytości . .
Saldo zysk .

A 11

złr. |ct

47.353 
104 277 

38.004 
1.225

15.595

952,725

9 135 
3.016 

19.420 
10.473

15.786
2.181
3.202
3.584
2.053
3.319

172
19.384
4.363

12.000
200
171

48.429

1,3111.077

88

55

29

17

86
75
8 )
12

65
■15
87
15
26
87
80
99
05

57

B.“ „ A + B .“

złr. |ct. złr. |ct.

1.870
7.205 

434
1.878

6.097
15.434

876.605

27.285

7.80C
2.576

8.265
1.206 
1.675 
1.853

676 
2.213 

115 
3 428 

919 
9.500

12.807

989.8411

38

4?

52

7S

49.224 
111.482 

38 438 
3.103

6.097
31.030

1.829.330

36.421 
3.016 

27.221 
13 049

24 052 
3 387 
4.878 
5.437 
2.729 
5.583 

288 
22.813 

5.282 
21.500 

200 
171 

61.236

2.305 927

98

71
23|

51

77
75
04
53

58
50
12
68
56
(10

47
V9

3.'



Stan majątku działu ubezpieczeń na życie. fi.

iH z-cef uST

Stan czynny.

Zapas gotówki na dniu 31 gru­
dnia 1884 . . • • • •

Rozporządzalne należytości w In- 
stytucyach kredytowych . 

Papiery wartościowe według kur­
su e 31 grudnia 1884 . . 

3°/0 Listy zastawne (premiowe) 
Wied. Zafcł. kredyt. . . .

5 °/0 Listy zastawne (premiowe) 
galic. banku hipoteczn. . •

Kupon bieżący . .
5°/0 Listy zastawne galic. Towa­

rzystwa kredyt, ziem. . .
6% Listy zastawne Zakładu

kredytowego.............................
Kupon bieżący . .

4°/0 Renta złota austryacka . .
Kupon bieżący . ■ 

5°/0 Losy państwa z roku 1860 
Kupon bieżący • •

4 °/0 Losy regulacyi Cisy • ■ • 
Kupon bieżący • •

4 ' / / / o  Obligacye Pożyczki kraj.
Kupon bieżący . -

5°/o Listy zastawne miasta War­
szawy . . . - • • •

Kupon bieżący • •
5 n/0 Listy zastawne Królestwa

P o l s k i e g o ........................... *
5 °/0 Losy państwowe rossyjskie
Wartość realności ulica Basztowa

1. 125  ............................
Weksle w p o r t f e i l u ......................
Pożyczki na hipotekę . . . .  
Pożyczki na police i zastawy .
Różni dłużnicy
Towarzystwa retrocessyjue . .
Reprezentacye (Lwów, Czerniow- 

ce, Berno, Praga) . . .
Agenci i Akwizytorzy . • • •
Wartość urządzenia

Wartość
nominalna

w rnbl. w złr

25.750

19 700 
200

>5 (35<

kurs.
7 31/L 12
1884

złr. ct. złr. ct

10.0 00

100.000

239.600 

177.500 

22.600 

i 3 000 

6 000 

190.000

75* 700

96.50

98.50

99.50 

100  —  

103.90 

135.— 

116.80

9 ) ,

93.40Im

97 26//12 
275.-

98.500
1.666 67

177 500 
1.775

23 481 
264

17 550
86 67

7.008
60

172.900
1.425

•30 544 
402

9 650

100.166

238.402

179 275 

23 745 

17.6-36 

7.068 

174.325

30.946

24.330
550

6'

964 695 
353.429

8 271
2 958

9 586 
51.91

złr.

Kraków, dnia 1 stycznia 1885 r.

ct

56.835 56 

199.763 03

806.096

91.457 
1 079

1,318 125

72.727
900

2,546.985

43

78

Stan bierny.

Rezerwy i przeniesienie 1
zaliczek zabezpieczo­ cóU
nych kapitałów „A “ O

Rezerwy i przeniesienie a>w
zaliczek zabezpieczo­ O)
nych kapitałów „B.“

Rezerwy i przeniesienie
zaliczek zabezpieczo­
nych rent „A.“ . . <D

Rezerwy i przeniesienie 6*3
zaliczek zabezpieczo­
nych rent „B.“ Oh

Fundusz na nieuregulowane szko 
d y * A E “ . . . . .  

Fundusz na nieuregulowane szko 
dy „B.“ . . . .

Dział ogniowy To w. wzajemnych 
ubezpieczeń . . . . .

Fundusz na dywidendę „A.“ .
R un n „

» n różnicę kursu .
„ rezerwowy „A.“ . .

R wn n „D .
Rezerwy zysków „Au. . . .

R «
Rezerwa specyalna „A.“ . .

T> U» » . . 
Fundusz na dubiosa . . . .  
Fundusz dwóch spółek . . .
Procenta naprzód pobrane . .

Saldo zysk . .

złr. j et.

952.725

876.605

9 135 

27.285

złr.

1,829.330

36.421

38.004

484

4.363
919

72.366 
13 947

138.184
32.338
29.837

3.909

51

zlr. ct

1,865.752

38.438

162.147

5 282 
35 000

86 314

170.521

33.747
6.498

76.538
5.504

61.236

2 .5 7 6 .9 * 5 76

Dyrekcya T ow arzystw a w zajem nych  ubezpieczeń w Krakowie : 
M. * ą p k » w s k i,  II, K ie sz k o w sk i

Skład fabryczny farb, lakierów, 
produktów chemicznych, 

raz handel materyałów.

Naczelnik rachunkowości działu ubezp. na życie 
Cz. K le c z k o w s k i .

f dowód zgodności z księgami:
Z. M archwicki, Z. S ton ecki, z. D em bow ski, J. M ęciuski

jako kom isya kontrolująca.

w e  L W O W I E ,
RYitek 1. 3 8 > w łasnym  domu
* p o l e c a :

F a r b y  o l e j n e
zn nełuie  do u życia  gotowe do malowania 
drzwi okien, podłóg, ścian i sufitów, domów, dachów, 

si»r*‘5tAw ©Brodowych i gospo­
darski » słr7®“ ' i roln iczych  l i p .  

^  JER B  Y
oleino-laKierowe i bursztynowo-laiierowe,

MASĘ J>° ZAPUSZCZANIA PODŁÓG
własnego wyrobu w najlepszym gatunku,

LAKIER d o  p o d ł o g i , 
LAKIER BO t a b l ic  s z k o l n y c h ,

najwyborniejsze
l a k ie r y  p o w o z o w e  p r a w d z iw e
_ „ie|gfcie z fabryki Wilkinson, lieywood i Clark 

B w Londynie,
wszelkieS® rodzaju la k ie r y  do robót  
w ewnętrzny*!1, zewnętrznych, drzewa* 

że laza I skOr,
f a b b t  suche, wszystkie gatunki

anilinowe, _ 
do fa rb ow an ia  materyj,
d ru k a r s k ie ,  bronzy (proszek złoty), złoto w arkuszach, 
roślinne w płynie,
dla in troligatorów , ^
tuszowe akwarelowe w guziczkach i laseczkach, 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych,_ 
grodki do retuszowania, olejki i werniksy do ro­

bót artystycznych, pendzle, płótna malarskie, 
palety, stalugi i wszelkie przybory do malo­
wania i rysowania.
Artykuły dla folwarków:

s m a ro w id ło  do  osi żelaznych,
oliwa do maszyB, ter gazowy, cement, gips,
kit, a s f a l t ,  antnnoruliou.

grodki do dcsinfekcyi:
Kwas karbolowy w krzyształaeli,

Płynie,
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe,

proszek desinfekeyjny, 
witryol żelaza,
dwusiarezan wapienny, T- m

(Doppelt sehwefligsaner Kalk) 
jak również:

antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynk tura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
naftalinę.

Przyrządy piwniczne
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapslo do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek, (2727 10—?)

‘ „ beczek,
korkociągi, . 
maszyny no mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
k is z k i  gumowe do gazu i do ściągania wody, wina, 

piwa, kwasu, płyty gumowe i t. p. 
P r z e ś c i e r a d ł a  g u m o w e  i wszelkie artykuły 

gumowe i chirurgiczne, 
pasy do m a s z y n  i  m ł o c a r ń  z najlepszych 

skór belgijskich we wszystkich szerokościach, 
gurty do maszyn, węże konopne, 
rury cynowe i ołowiane, 
grót, lo tk i 1 kule.

A rtyk u ły  to a le to w e: 
mydła toaletowe, Extraits cTodeur, Eau de Cologne, 

olejki i pomady, 
la k  do pieczętowania,
atram en t do pisania, do hektografii czerwony, 

niebieski, czarny, do znaczenia bielizny i au- 
tografiezny,

farhy do stampilij, guma i karuk rozpuszczone, 
kit  do szkła i porcelany, 
sm arowidło nieprzemakalna na skórę, 
sm arow idła na kopyta ze sposobem użycia, 
tłuszcz do broni,
la k ie r  do bucików czarny, złoty i mieniący,
czernidło do skór,
ap retu ra do konserwowania skóry.

W szystkie a r ty k u ły
dla młynów parowych, tąrtaków, odlewarń żelaza, 

browarów, gorzelń, rafineryi nafty i parafiny.
Wszystko po najtańszych cenach

Cenniki specyalnie na żądanie gratis i franco. 
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się 

o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmniej 
wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztów 
pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.

A F T I C K A

Jana Wewiórskiego

Egzaminowany maszynista
który się na wszystkich maszynach rozumie, 
szuka posady zaraz. Bliższa wiadomość Ad®11 
Lang, Komarno przez Gródek. (4056 3'*/

p r z e d t e m

Jul. Nahlika we Lwowie
u l i c a  M a l i c k a  l i c / .  5 , p o l e c a :

Preparata salicylowe
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy- 

krego odoru z ust.
Cena: pasty salicylowej puszka 80 cnt. 

proszku salicylowego pud. 40 ent. 
wody salicylowej flaszka 60 cnt.

I7 o n  r l n  T ł n f n - f  na wzmocnienie dzią- 
Lł ggj [ przeciw bolom

zębów. Cena flaszki 1 złr.
W odę ana teryriow ą

własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt.
Krople przeciw bolom zębów

zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 ent. 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne' 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się 
odwrotna pocztą._______________ (1390  18— ?)

ftundmąckmg.
Die auf den 29 J a n i a. c. sin- 

berufene ausserordentliche General- 
yersam m lung kam m aus Beschlussun- 
fahigkeit n ich t zu Stande; es w erden 
dacher sam tliche Mitglieder unseres 
Yereines auf die den 9 Juli 1885 um  4 
Uhr Ntg. abzuhaliendes Ausserord Ge- 
neralversam m lung mitderselben Tages- 
ordnung (Gazeta Lwowska N r. 135) 
neuerdings hofl. eingeladen. ,
Der A ufsichtsrath ^es Y orschuss & ' 
Credit - Y ereines in Skalat registr. i 

Genoss. mit beschr. Haftung.
D avid Bernstein Jacób Drezner.

Prases. Schriftfuhrer.

A  ogniotrwałe
-8“  A  k nm erykań-  
shiemi za m k am i (P«s- 
quillriegel) elegaucko  
t wybornie wykonane,  
sprzetląję najtaniej  

Simon Degen, ulica Wałowa 1. 19.
 ________ (3596 11-36)

L. 4122. (4187 2-

Ogłoszenie.
-2)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy 
stw a kredytow ego ziemskiego wypc 
wiada niniejszem na podstawie §. 6 
statutów  p. Adamowi M arassfś kap i 
tał 6412 złr. 8 ct. w. a. listam i n  
staw nem i, pochodzące z większej sum  
31.800 złr. na hipotece dóbr Grabc 
wice i O lszyny wykazem hip. 1. 45 
objętych w powiecie nowosądecki] 
położonych, intabulow any, z tego T( 
w arzystw a wypożyczony, z dniem 3 
czerwca 1885 jeszcze pozostały.

D yrekcya gal. Towarzystwa krt 
dytc-wego ziemskiego wzywa więc j 
Adama M arassee jako właściciela tye 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapita 
w przeciągu  sześciu miesięcy do ka 
sy g a l i c /  Towarzystwa k re iy tow eg  
ziem skiego złożył pod rygorem  ex< 
kucy i a mianowicie przym usow ej sprzt
dąży rzeczonych dóbr.

'We Lwowie, dnia 29 rnaja 188'

X d n iem  1 l ip e a  7 8 8 5 , sm iż a  
ce n ę  k o k su  gagow ego.

I klasy na 65 ct. za 50 kilo.
II klasy na  50 ct. za 50 kilo.

Zarząd Zakładu gazowego 
we Lwowie, [4270 1—sj



K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
d  Ł  O  W  31 K  H M  A. H  1> 3 jA  U S A O A f  i

iip w .1
»  k  * ,  a  r »

s t ł i  i towan
w ®  l a w o m r i e ,  w l «  T r y ‘b i m a l s ł c a  1 .

^  i£j,

p o l e c a

J M l a s e l r i i o i z s ł c i  * 1>0i'eelimy' w ’«*’M  or- J

e .

n j i - .h  d e s e n i a c h .

Z M I a s e l n i c z l c i
matach i wielkościach i róż- f

S i a l o ż o ń . i f <S3> ' f e » - f  B m  w ;

s?;£ła rzniętego lub y>ia-
SO W a ij e g  o ,

R » < o a - t

Pan Stanisław Kurtyka,
. W .

«*- 8 !
K u c h n i e  n a f t o w e  doskonały kon­

strukcji o
lnym  otworze i 1 płomieniu po zł 2 50 i 3.20 
1 „ i 2 „ po zł. 3.50 i 4.20
2ch otworach i 4 płomień, po zł. ?.— 
N a c z y n i e  e m a l i o w a n e  t ł o c z o n e  

tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkich cenach, oraz wszelkie potrzeby 
kucbenue i domowe.

W y r o b y  u o ż o w i* ic * e  z pierwsz rzęd­
nych fabryk j. t.: h oże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy, maszynki amerykań­
skie do s t r z y ż e n i a  b y  d ł a  po zł. 3 20.

Wszelkie przybory do r o b ó t  p i ł e c z -  
k o w y c h ,  tw r n ie ir y  z  l l t o g r a t o w a -  
n e m i  w z o r a m i ,  nowość bardzo efekto­
wna, odbicie po wycięciu zostaje i poc ąg*. 
się lakierem, -  oraz skład wybornej h e r ­
b a t y  c h i ń s k i e j  po zł. 2, 3, 4 i 5 za */* kl. 

p o l e c a

Antom fralski
handel żelazny

składu cyga1' 

[4244 l-24j

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

P astilles de

T A M a R

I M D 1 E N

G R ILLO M

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZ Ct W

ZATWARDZENIU
i słabościom które mu towarzyszą jako to : 
KR W  A WNICOM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU, 
DOf.EU. IWOŚGIOM ŻOŁADKAI KISZEK i.Łd.

Bardzo przyjemny do zużyw ania,— nie zawiera 
w  so b ie  żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w  niczem ani przy wy kule ń ani 
zatrudnień codziennych.

reieasb«;i5ny i n ieszkodliw y nawet kobietom  
brzeniicLinyin, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów  

aptecznych i w  aptekach.

w y s ł u ż o n y  f e l d w e b e i  r o d e m  * G o r z e ć  
p o w i a t  J l in b r o w o , zechce się zgłosić w wła­
snym interes e do Biura wywiadowczego p. Józefa 
BIR.KLEG0 we Lwowie Rynek 1. 2(5 I ' 42 4 2-2

'^i/typka, prynMM, mtrupf,
krotłf, eeerłoewwt 

wyr**łg «a a*pżcuuA Mata
, 'hemoroidy, tw^dtenteAroniamt 

leozą się praez użycie MAŚCI NARKORHEl
(Paaaató Iffli^BjprsygotoWMieprłM PvuiM n.lt 
aptekarza, 30, nucą Loui*-le-Gr«id, w Paryim.

e c z e b i a :
porosłych włosami, 1

 ’ Parytn.
W Lwowie, w aptece P. Mikolaacha; w Kra 

ko wie, w aptekachPP. Trancay&akiefo, Medyka 
i WUzniewskiejfo.

t"L J tt ■** *w_a

P aris, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.
H m

p la c  H a l ic k i  1. 1  (obok 
speeyalnyeh).

Gruntownie, szybko, bez przerwy zatru­
dnienia i pod najściślejszą dy­

skrecją, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku u ie  s z k o d l i w e j  metody, -. szelkie 
choroby syfilistyezue, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły męźności, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t d. 

s p e c ja lis ta  chorób tajem n iczych
J I1 K l i ł * n m l  Przy ulicy Wałowej licz. 3 we

■ ” • IVUI |J IC I, Lwowie, ordynuje od 9 do 12
przed, od 2 do 5 po południu, ypgr~ Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w spusób dyskreeyonainy.

*/{& '■ -t-'' WOA!Z.Ą 2 1  i ł P  j Łi ‘
V/VSTA\vi '.howż J

BBBZmZ~£S3£m 
N A J L E P S Z Ą

Dreli s
Ust tv ,

^ 0 ^  na ^piOfOsy
jat prswdiiirs bibułka "

LE HOUBLON
Wyrobu francuzklego 

Firmy C AW LEY  & H EN RY  w  P arysw  
Przed naślad ow an iem  s ię  ostrzega.
Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 

. gdy każda jej ćwiartka nosi stempel 
LE H O U B L O N ,  a każde pudełko 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą 

się marką ochronną i podpisem.

Ę^rac-Sim ile do i 
ie w s ia a e o s s ^ ^ s

LA 9 R/CAA/TS.
a PARIS ----

[4538 25—?]

■ ^ a . h e " a  r »  -

f e f  i  ( ) „ _ , -

_ loiaea s , ;, ,.. ^  .
”> « » • « . .  L u ! ; ‘aa

Płófcna i s t o 5 ^ r ba T
Z k  i I i ^ A b l e h z

H v t h■®leli
■P  0  $  G Z  0

Posciel ko m

n a m i , .  f r. a c » w

U.ęXą ^

m alo w an ia
d a c h ó w !

w cajlepszej jakości, tarte w podwój- 
n e gotowanym pokośce, dostarczają 
do k a ż d e j s ta e y i ko le jo w ej fr , h - 
ktt, taniej jak każda konkurencja!

I l f t h i e r  &  H a n k e
w e L w o w ie  E y n e k  1. 38.

Założony w roli u 1841!

_  R  p  i?
o x * y  J

m
i©

Lsssj
J L .  g o b e l in u  w * JLt V :a'*mj* *  a  * *

« ’ I ow e i / ivi .  ,a p t  * .  Dj f e( f0w

jpa r a e m j m — S ff fc g  I W S H B B n

H a n d e l  .» > k n a  i t o w a r ó w
w e łn l» « y < f l i .  pod firm ą:

J, Wallasli i S n , Lwów,
R y n e k  p o d  L  3 3 ,

poleca ii a sezon wiosenny i letni, m n t c r y e  
w e ł n i a n e  na ubrania męski.?, damskie

i dziecinne, w najnowszym guście.
S t i ik u n  i materye na ubrania 1 Teryjne, w o- 
góle wszelkie w zakres sukienny wpadające 
materyały - również p ł ó t n a  na ubrania 

męskie, jako też drelig,-lci aa liberię. 
P r ó b k i  na ktsżd c ż ą d a n ie  ir a n c o .

Zamówienia na prowincyę wykonujemy 
najsumienniej bezzwłocznie.

C en i biiidzo um iu rkow au e!
3840 23—3)

UHOS!J» Zaproszenie do przedpłaty.

W Y M I A N Y  K

KAROL BM B ffl
w e L w o w ie

DI

pod nazwiskiem  S1RIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1 kilo takiej ka­

wy po 1 zlr. 50 ct.
4 3/4 kilo w yseła do każdej staeyi po­
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzym uję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil­
ku worków Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu­
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych ! 
św iatow ych firm , w yrów nuje Siriusza 
co do sm aku woni i w ydatności zu­
pełnie. [217 22 v

H

e- k . u p r z y w , ga ik * , a k c y j n e g o

B A N K U  H I P O T E C Z N E G O
j f c c w L jg łm B L j l^ e s  Si. 5««

w s z y s t k i e  e f e k t  a- S m o n e t y
pod warankanii oajprzystępuItOszeiiil fjf

5°j0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,  |
jako 1hŻ

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipca 808 (Ił*, p. !J., XXXVIII, Nr. 08) i najwyższego post. |  ? 
% dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyto «l» lokowania kapitelów funduszowych pu- ó 
pilarnyoh kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaunye i wady a, — s:i w tymże kall-

X  c i a ł e m  1 - s z y m  l ip c a .  r .  b .
JBE d  K 3 1  O

, , . .  „ ec ie p  lim  ś. 0. Franciszka
czHsnpism<» m ies ięczn e ,

| |  i poświecone sprawom tereyarstwa świę

ii li

H_ i tego Franciszka,
dla tereyarzów, ale 1 dla

niezbędne nietylko
kapłanów

wierny cli, pragnących się zapoznać 
z duchem i regułą trzeciego zakonu, 

v y c h e d « ą c e  n a h i a d c i u

Księgarni katolickiej
Dra. Władysława l¥liłkows*kiego

I 8 ii 4 ii, w  J j r h k o w i e ,
rozpoczyna ( r z f c i  rok istnienia. 

Premnnerata całoroczna wynosi w Krakowie 
5 0  ct., z przesyłką w Austryi <»5 et., do

!>»«.»ujvu    ” '■.!■...................... —e *------------- w ; eałjeli Niemiec I  markę 5 0  fen.
to rzo  do n a b y c ia .—  W « *y«łbf«  p o l w n l a  * pr® wi««j i wyk«s»w|w s ic  b e z- (jj 0 jCie c  Sw. i e o n  X I I I ,  .Jego E iu ln . k». 

|| z w io c z n ie  i»» b u r s ie  d z ie n n y m  b e*  <l^li«*anit» p r o w is z y i .   i|§, , j ati(1|Jłl•? W-

i ^ i ^ k 3c2Ł?e®

I W  sm-

kuracyjną 1 8 8 5
poleca rzec*y  w iście dobra

H E R B A T Ę
r o s s y j s k ą

Izydor Wohl
właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
15 lat istniej, w e  L w o w i e ,  Sykstnska 6.

[4057 4—?]

j ł : J
(3544 5 -12 ;Z D R O J  t . I i i  >W J  14’ A.

S»<*ssaw» a ib a l ic z n o *  *ol nu , j « d  z a  w  h u ^ j ą e a  
Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ii ści « ęglann s >.L.w-.-go p.śiód 

wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Kuropy *yszczególni--.jijna s ę wielką 
ilością żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorów­
nywa żadna z alkaliczno - solnych szczaw, a woda ta ze wszystkich wód m i ­
neralnych jod  zawierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej 
bywa znoszoną.

Szczególni;., skuteczną okazała sic dotychczas w cierpieniach żołądka, kiszek, 
pęcherza, płuc, wr gruźlicy, w przewloeznym wrzodzie żołądka, w w o l u
i we wszystkich postaciach zol/Ów, jak również w następstwach k i ł y .

Napełniacie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrrjowy zdroju Czigelka 
Bardjjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis

Główny skład rozsyłkowy u A . | f
W GRYBOWIE , dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Król Polskiego, Rossyi i północ. Niemiec

M a r d y n a ł  L e d ó c l i o i f s k i  i  J e g o  V r / .e -  
l i t e l e l m u ś ó  G e n e r a ł  O O , H a p i i c y n A u ,  
u d z l e l i ó  r a c z y l i  w y d a i s n i c t w i i  le » > u  

S w e g o  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  i o p r o b o t y .
B -e- -&- Ase- -*r- -«► - « - o  -»• q

t Dr. A. MAJEWSKIEGO l 
|  Z a k ta d  j
* w o d o l e c z n i c z y  ♦
f wts L w o w i e  (w Kisisico) t
f otwarty prze* cały rok, J
f  przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- w 
T  nicni i d o c l i o d z ą e y e l i  do kuraeyi, T  
' f  która się odbywa od 6 — 8 godziny rano ^
^  i od 4 — 6 godziny po południu pod nai- a  

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciep^_ 

i Dusze dla szerszej publiczności. y r  y K   ̂
* (3501 13—?) 4

j, -<*■ •&- -j> a  -tr o

Z drukarni WL Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław;*3. Weber).

i

Papier z e k. upij ' fabryki papieru Sehlo
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